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Dni decydujące o wojnie
Omówienie dnia politycznego

Bieg wypadków politycznych z ubiegłej 
soboty i niedzieli zdaje się wskazywać, że 
temperatura bojowa wśród państw total­
nych zaczyna opadać, pomimo zachowania 
na zewnątrz groźnych pozorów.

Ochotnicy włoscy będą wycofani z terenu 
Hiszpanii w dniu 15 maja bieżącego ro­
ku, — a nie jak poprzednio umówiono 
w dniu 2 maja. Anglia zgodziła się na to 
drobne ustępstwo, gdyż najwyraźniej pro­
wadzi politykę nie drażnienia przeciwnika, 
gdy chodzi o drobiazgi.

Cały wysiłek polityki Wielkiej Brytanii 
zwrócony jest w tym kierunku, ażeby osła­
bić oś: Berlin — Rzym. Stąd mała reakcja 
na zajęcie przez Włochów Albanii, stąd 
brak gwarancji dla granic Jugosławii, któ­
rej całość granic poręczył Mussolini.

Najwyraźniej widać, że Mussolini ma 
większy kredyt zaufania w Londynie i że 
słowom oraz przyrzeczeniom jego więcej się 
ufa.

Z e g s d k s  m a n e w r ó w .. .
Niemcy mają więc powód do zdenerwo­

wania. Obawiają się nie tyle owego rze­
komego „okrążenia“, ile odciągnięcia swe­
go partnera od gry wojennej.

I tu kryje się zagadka manewrów floty 
niemieckiej u wybrzeży Hiszpanii i na 
Morzu Śródziemnym. Po prostu chodzi o sil 
niejsze związanie Włoch z Berlinem. Że 
wysłanie floty niemieckiej na Morze Śród­
ziemne nie ma charakteru zaczepnego, lecz 
raczej ma cechy demonstracyjne, świad­
czy to, że Kanclerz Hitler nie osłabiałby 
tak lekkomyślnie swych sił bojowych Nie­
miec na Morzu Północnymi i Bałtyckim, 
gdyż w wypadku konfliktu zbrojnego flota 
niemiecka łatwo mogłoby się znaleźć w 
potrzasku.

Nie zapominajmy bowiem, że nawet w 
tym stanie rzeczy jak jest, flota francus­
ko - angielska przewyższa w dwójnasób po­
łączone siły morskie niemiecko-włoskie na

Morzu Śródziemnym. Nie mówiąc już o tym 
że sama tylko flota Wielkiej Brytanii, bez 
Francji i Ameryki, — siedmiokrotnie prze­
wyższa połączone siły morskie Berlina i 
Rzymu.
Inkjalywa AmarvH i co z tego 

wyniknie
Nie jest również bez znaczenia szczegół, 

że flota sowiecka w składzie pancerników, 
krążowników, torpedowców również wypły­
wa „na manewry“ na południe Morza Bał­
tyckiego.

Z tej strony zatem nie ma co obawiać 
się zaskoczenia, czy niespodzianek.

BUKARESZT. W ub. sobotę wieczorem 
odbyła się w pałacu królewskim, pod prze­
wodnictwem króla, konferencja, w której 
wzięli udział premier Calinescu, wszyscy do­
radcy królewscy i minister spraw zagrań. 
Gafencu. Min. Gafencu uczynił przegląd ro­
zwijanej przez rząd rumuński w ostatnich 
czasach akcji dyplomatycznej oraz uzyska-

GIBRALTAR. Wczoraj rano przy­
były do Gibraltaru dwa francuskie 
pancerniki: „Lorraine“  i „Bretagne“ 
oraz dwa kontrtorpedowce: „Fantas­
que“ i „Terrible“ . Okręty zarzuciły 
kotwicę przy południowym molo. Czas 
pobytu okrętów francuskich w Gibral­
tarze nie jest znany.

LONDYN. Agencja Reutera dono­
si z Gibraltaru: Wczoraj rano zakoń­
czono budowę zapór ochronnych 2-ch 
wejść do angielskiego portu wojskowe­
go w Gibraltarze. Prace nad wzniesie­
niem barykad ochronnych wzdłuż dro-

lub pokoju
Ale to wszystko stanowi rzecz drugorzęd­

ną wobec listu odręcznego prez. Stanów 
Zjednoczonych Rooseveita, który zapropo­
nował Hitlerowi i Mussoliniemu konferen­
cję pokojową, która ma wypracować po­
wszechny pakt o nienapadaniu na prze­
ciąg lat 10-ciu.

Narazie nie wiemy, co odpowie Berlin — 
Rzym.

W końcu należy zaznaczyć charaktery­
styczną zmianę, polegającą na złagodzeniu 
ataków prasy niemieckiej, przeciwko Pol­
sce. Nie należy jednak ulegać słodkiemu op 
tymizmowi i osłabiać nasze pogotowie.

nych wyników. Expose ministra spraw za­
granicznych spotkało się z jednomyślną a- 
probatą.

Wczoraj w południe min. Gafencu opu­
ścił Bukareszt, udając się z dwudniową wi­
zytą oficjalną do Berlina. Min. Gafencu od­
wiedzi następnie Brukselę, Londyn, Paryż 
i Rzym.

gi wiodącej na północ Gibraltaru 
trwają.
Znowu podwyższenie mors' ich 

stawek ubezpieczeniowych 
na wypadek wo ny

LONDYN. Lloyds znowu podwyższył staw­
ki ubezpieczeniowe morskie na wypadek 
wojny. To ponowne podwyższenie stawek u- 
bezpieczeniowych na wypadek wojny spowo­
dowało wstrzymanie się wielu firm impor- 
towo - eksportowych od frachtowania to­
nażu morskiego i miało ujemny wpływ na 
kształtowanie się sytuacji na rynkach wszel­
kich artykułów importowo - eksportowy cli.

Amerykańskie okręty wojenne 
na Morzu Śródziemnym

WASZYNGTON. W kolach rządowych 
Waszyngtonu rozważana jest sprawa pozo­
stawienia czy odwołania krążownika „Oma­
ha“ i dwóch kontrtorpedowców amerykań­
skich, które znajdują się na wodach Morza 
Śródziemnego. Przeważa pogląd, iż okręty 
te należy pozostawić na wodach europej­
skich, aby zapewnić opiekę i pomoc oby­
watelom Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Pólno«nej w razie potrzeby.

Wielka man fesiaefa 
w Bydgoszczy

W Bydgoszczy odbyła się manifestacja 
na rzecz Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. 
Stowarzyszenia i organizacje udały się w 
pochodzie przez miasto z licznymi transpa­
rentami na rynek Marszałka Piłsudskiego. 
Mimo deszczu rynek zapełniło miejscowe 
obywatelstwo wznosząc entuzjastyczne o- 
krzyki na cześć wojska i Naczelnego Wo­
dza. Przemówienia wygłosili: dr Typrowicz, 
komisarz pożyczki, oraz w imieniu LOPP 
Pala szewski.

Nadzwyczajne ćwiczenia 
oficerów rezerwy w Belgii

BRUKSELA. Belgijsk isztab generalny po­
stanowił powołać wszystkich oficerów re­
zerwy na nadzwyczajne 10-dniowe ćwicze­
nia w celu przygotowania ich na wypadek 
konieczności wcielenia ich do szeregów.

Czeskie maski gazowe 
dla Francji

Jeszcze przed zajęciom Czech i Moraw 
przez Niemcy, czeskie zakłady „Ceska Zbro- 
jovka“ wykonała dla Francji większą ilość 
masek gazowych, które miały być dostar­
czone do Francji drogą morską przez 
Gdynię.

Na kilka dni przed okupacją Czech do 
Gdyni nadszedł ostatni transport w ilości 
14 wagonów masek gazowych.

Wobec braku wyraźnych dyspozycji na­
dawcy — transport ten przez dłuższy czas 
leżał w magazynach gdyńskich. Mimo sta­
rań, jakie czyniły władze niemieckie, by 
„Ceska Zbrojovka“ cofnęła ten transport 
przesyłka została obecnie załadowana na 
statek i wysłana do Francji.

Berlin
Bruksela
L o n d y n
Paryż
R z y m

eta trasa podróży min. Gafencu
I Ożywiona akcja dyplomatyczna Rumunii

Francuskie pancerniki w Gibraltarze
Zapory obronne na Gibraltarze gotowe

Wycofaire pieniędzy czeskich
BUDAPESZT. Wydano tu dekret, na za­

sadzie którego wycofane zostają z obiegu 
pieniądze czeskie na obszarach, przyłączo­
nych ostatnio do Węgier. Wymiana odby­
wać się będzie w stosunku 700 koron cze­
skich za 100 pengo.

Gwałtowny huragan w Ameryce
NOWY JORK. Niezwykłe gwałtowny hu­

ragan nawiedził północne części stanu Okla­
homa, niszcząc doszczętnie miejscowość Ca- 
pron. 7 osób zostało zabitych, a przeszło 30 
odniosło ciężkie rany. Huragan wyrządził 
również poważne szkody w innych miejsco­
wościach tego stanu.

Depesze z Zaolzia 
do p. Wojewody Raczkiewicza

Prezes Światowego Związku Polaków z 
Zagranicy p. wojewoda pomorski Włady­
sław Iłaczkiewicz otrzymał w dniu wczo­
rajszym następujący telegram:

„W chwili, kiedy na nadzwyczajnym 
walnym zebraniu Macierzy Szkolnej Śląs­
ka Zaolziańskiego, odbywającego się w dn. 
16 kwietnia br. w Cieszynie dokonuje się 
zlanie tejże Macierzy z Macierzą Szkolną 
Ziemi Cieszyńskiej, zebrani delegaci wszy­
stkich kół gorąco manifestują swoje uczu­
cia wdzięczności dla Światowego Związku 
Polaków i Czcigodnego Prezesa za wybitną 
1 skuteczną pomoc w  obronie, polskości na 
Zaolziu w czasach niewoli czeskiej“,

Zachód jeszcze nigdy me oceniał mii Polski tak wysoko
—  ośw iadczył naczelny wódz armii estońskiej gen. Laidoner

TALLIN. Z okazji wizyty w Pol­
sce, wódz naczelny armii estońskiej, 
generał Johan Laidoner, udzielił wy­
wiadu korespondentce Polskiej Agen­
cji Telegraficznej Pat‘a w Tallinie.

Na pytanie o cele wizyty, o stosunki 
polsko - estońskie oraz na prośbę o 
krótkie przedstawienie ogólnej linii e- 
stońskiej polityki zagranicznej, gen. 
Laidoner oświadczył, co następuje:

Celem mojej wizyty w Polsce 
jest odwiedzenie Marszalka Śmigłe­
go-Rydza i odnowienie z nim daw­
nej znajomości.

Pragnę złożyć wyrazy mej czci 
Dostojnemu Prezydentowi Rzplitej 
Mościckiemu, którego miałem za­
szczyt przyjąć w siyoim domu w 
czasie pobytu jego w Estonii w ro­
ku 1930.

Spodziewam się, ze zobaczę się 
również z innymi przedstawicielami 
polskiej siły zbrojnej oraz władz 
cywilnych, a w pierwszym rzędzie 
z moim starym przyjacielem płk. 
Beckiem.
Moja wizyta w Polsce jest oficjalna, 

ale nia częściowo i charakter prywatny, 
ponieważ na zaproszenie Marszalka 
Śmigłego-Rydza pojedzie do Warsza-

wy również moja małżonka.
Co się tyczy stosunków polsko - e- 

stońskieb, to były one i są zawsze bar­
dzo dobre. Między naszymi państwami 
panuje zaufanie i wzajemne zrozumie­
nie. Polska przez swą stałą i samodziel­
ną politykę odgrywa wielką rolę w 
środkowej oraz we wschodniej Euro­
pie jako czynnik równowagi i pokoju.

W  czasie wydarzeń wrześniowych 
w roku ubiegłym, kiedy cały świat był 
ogarnięty niepokojem, Polska kierowa­
ła swoją polityką spokojnie, ale przy 
tym o d w a ż n i e  i s a m o d z i e  1- 
n i e, skutkiem czego jej znaczenie w 
Europie Środkowej i Wschodniej jesz­
cze się zwiększyło; świadczy o tym wy­
raźnie niedawna deklaracja rządu W. 
Brytanii.

Zdaje się, że mocarstwa Europy Za­
chodniej nigdy jeszcze tak wysoko, jak 
obecnie, nie oceniały roli Polski jako 
gwarantki pokoju w Europie. I tak jest 
rzeczywiście. Polska umiała w swej po­
lityce zagranicznej nawiązać poprawne 
i zrównoważone stosunki _ ze swymi 
wielkimi sąsiadami zwiększając przy 
tym swą potęgę polityczną. Podobnie 

tak i u nas celem jest sta- 
amodzielna polityka. Je-

Naczefny 
wódz 
armii 

estońskiej 
przybę­
dzie do 
Po lsk i

steśmy w dobrych stosunkach ze wszy­
stkimi bliższymi i dalszymi sąsiadami. 
Nie boimy się żadnej napaści ani ze 
strony dalszych ani bliższych sąsia­
dów. Ale jeżeli ktoś spróbowałby nas 
zaatakować wtedy naszą stanowczą de- 
eyzją jest walczyć w obronie swej nie­
podległości, a wiemy, że to będzie ozna­
czać dla nas w a 1 k ę n a  ś m i e r ć  
i ż y c i e .  h,
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Kontrola o^ywatelsHa nad ospałymi

Gen. Berbecki zapewnia świat pracy: Ws?yst ie  s'r ny zostaną przyciągnięte 
do subskrypcji pożyczki lotniczej

WARSZAWA. Na wezwanie głównego ko­
mitetu propagandy pożyczki obrony prze­
ciwlotniczej związków pracowniczych zrze­
szonych w Centralnej Komisji Porozumie 
wawczej zjechali do Warszawy prezesi i 
przedstawiciele ko misy j okręgowych związ­
ków pracowniczych na specjalny zjazd, po­
święcony omówieniu dotychczasowych po­
czynań i dalszej akcji.

Przewodniczący zjazdu Pawlowsk? w 
swym przemówieniu zagajającym m in. e- 
iwiadczyt:

„Spadkobiercy Grunwaldu i Kfuszyna. 
Wiednia i zwycięstwo pod Warszawą z 
1320 roku, musimy i dziś, tak jak; wtedy, 
żywo pamiętać, że w samych rękach na­
szych, piersiach i gardłach naszych mu- 
nitia nasza“.
Na zjeżdzie wygłosił przemówienie gene­

ralny komisarz pożyczki obrony przeciwlot­
niczej gen. Berbecki, który m. in. powiedział: 

„Od szeregu robotników fabrycznych, 
górników i przedstawicieli inteligencji za­
wodowej otrzymuję moralne nakazy, które, 
chociaż w formie prośby wyrażone, mają 
ton groźby. Brzmią one identycznie: „Ciebie 
Wódz wybrał, Tobie Wódz nakazał zostać 
komisarzem pożyczki obrony przeciwlotni­
czej, Twoim obowiązkiem jest czuwać nad 
tym, aby ospała, niedbała i obojętna na wiel­
kość Ojczyzny część społeczeństwa polskie­
go nie zepsuła tego, co pragnie stworzyć nasz 
entuzjazm i nasza wola do przygotowania 
zwycięstwa“.

„Niech powstaną komitety kontroli oby­
watelskiej, niech zażądają od wszystkich u- 
jawnienia spełnienia obowiązku, niech każ­
dy posiada dowód spełnienia tego obowiąz­
ku, abyśmy mogli odróżnić czynnych pa­
triotów od ludzi niedbałych i obojętnych 
ua sprawy Polski".

Opinia publiczna musi wiedzieć, kto jest 
naprawdę synem swej ojczyzny, zdolnym o- 
fiarować swej matep - Polsce w razie po­

trzeby — wszystko, co posiada. Takie listy 
otrzymuję prawie co dzień.

Oświadczam — czuję się zobowiązanym 
do powołania komitetów obywatelskich, do 
wydania dyplomów spełnionego obowiązku. 
Dyplom taki, czy znak, będzie świadczył, że 
obowiązek został spełniony w wymiarze nor­
my, uznanej za niezbędną dia świętego, wyt­
kniętego przez Wodza Naczelnego, celu.

Na zakończenie gen. Berbecki stwierdził: 
„Wszystkie dotychczasowe pożyczki pań­

stwowe w ogromnej większości były zreali­

zowane dzięki ofiarności świata pracy, — 
Głęboko przekonany jestem, że tak samo 
będzie z pożyczką obrony przeciwlotniczej. 
Jednak zapewniam Was, że dołożę wszel­
kich starań, aby i inne odłamy społeczeń­
stwa polskiego — p r z e d s t a w i c i e l e  
k a p i t a ł u ,  w ł a s n o ś c i  z i e m ­
s k i e j  i n i e r u c h o m o ś c i  m i e j ­
s k i c h ,  p r z e m y s ł u ,  h a n d l u ,  
r o l n i c t w a  i w o l n y c h  z a w o ­
d ó w  były pociągnięte do świadczeń na 
równi z Wami“

Presa polska pop era kroki rządu
w fzećzinie obronności i gotowości bojowej

WARSZAWA. Premier Sławoj-Składkow- 
ski przyjął delegację Związku Dziennikarzy 
Rzplitej. która oświadczyła:

„Wszyscy zorganizowani w Związku 
Dziennikarze, bez względu na dzielące 
ich różnice przekonaniowe, gotowi są w 
dzisiejszych warunkach międzynarodo­
wych i w obecnym położeniu Rzeczypo­
spolitej nie tylko ograniczyć dopuszczal­
ną w normalnych czasach krytykę poli­
tyczną, ale pozytywnie popierać kroki 
rządu w dziedzinie obronności i pełnej 
gotowości bojowej państwa, co zawsze 
było i pozostaje naczelną troską Związku 
Dziennikarzy Rzplitej".

Delegacja wyraziła następnie przekona­
nie, że bez wątpienia, nie zajdzie w przysz­
łości konieczność zastosowania do żadnego

z dziennikarzy tak ostrego środka zapobie 
gawczego, jaki został niedawno użyty w sto­
sunku do redaktora Cat-Mackiewicza.

W dalszej rozmowie p. Premier oświad­
czył, że zastosowanie odosobnienia red. Mac­
kiewicza dokonał z powodu wielu spośród 
jego wystąpień prasowych, godzących w 
zaufanie do państwa, co w obecnej sytuacji 
międzynarodowej było szczególnie karygod­
ne. Ponadto p. Premier zakomunikał, że nie 
wpływał na ogłoszone w prasie oświadczę 
nie red. Cat-Mackiewicza o wstrzymaniu się 
na okres 6 miesięcy od pracy dziennikar­
skiej, z czego wynika, że red. Mackiewicz 
nie ma żadnych zobowiązań i przeszkód do 
natychmiastowego podjęcia swej działalno­
ści zawodowej.

Niemiecka prasa w Gdańsku
podnosi gwełi z po&odu akcji P o p ie g o  Związku Zachodniego

Corocznie soo tv s . now ych s ił 
do pracy

Rocznie przybywa w Polsce 5-45 
tysięcy nowych sił roboczych. Wiehi 
z tej masy młodych ludzi znajduje 
zatrudnienie?

W  rolnictwie zwalnia się rocznie 
175.000 miejsc praey po osobach 
zmarłych lub wychodzących z pra­
cy. Na 175.000 wolnych miejsc na 
roli przybywa jednak 405.000 mło­
dzieży, której dostarcza sarna wieś 
Na rynku pozarolniczym zwalni? 
się rocznie około 70.000 stanowisk 
Na te miejsca zgłasza się 140.000 mło 
dzieży pozarolniczej oraz 230.000 mło 
dzieży wiejskiej, która nie znajduje 
już zatrudnienia na roli.

Po obsadzeniu 70.000 wolnych 
miejsc z 370.000 młodych sił robo­
czych pozostaje jeszcze 300.000 o 
sób rocznie, dla. których trzeba wy­
szukać względnie stworzyć nowe 
warsztaty pracy.

Prasa niemiecka w Gdańsku «u  u: Te 
się bardzo żywo jednostronnymi gwaran­
cjami Anglii dta Grecji i Rumunii, przy 
czym jednak pisma niemieckie nie są zgo­
dne w ocenie tych taktów.

Podczas bowiem, gdy „Da.nziger Vorpo- 
sten“ twierdzi, że do przyjęcia gwarancji 
Grecja i Rumunia zostały właściwie zmu­
szone, przy czym państwa te mają zajmo­
wać rzekomo całkiem inne. przyjazne dla 
osi Rzym—Berlin stanowisko, — to „Dan- 
ziger Neuste Nachrichteń* bynajmniej nie 
pećKtela tego tak optymistycznego zapa­
trywania. „Danzigar Neuste Nachriehten“ 
stwierdza bowiem, że naństwa te, do któ­
rych zalicza także Polskę, bez żarty 
poru przyjęły gwarancje francusko-angiel­
skie .

Pismo to przestrzega jaszcze przed złu- 
teandem, że także inne państwa, którym 
lie udzielono gwarancji wyznają s z c z e- 

% e zasadę neutralność' w ęwciitnaln >'l 
konflikcie. Żrtfmiem „Panziger Neuste

Nachrichten“ dotychczasowa wstrzemię­
źliwość ta wynikać może ze specjalnej t- ■ 
tyki, uwzględniane! dość mądrze przez An­
glię i Francję.

Organ partii narodowo-socjalistyezny 
w Gdańsku zwraca jeszcze uwagę na roz­
mowy Goeringa z Mussolinim w Rzymie, 
joko na czynnik polityczny pierwszorzęd­
nego znaczenia, gdyż — „styl faszystowsko- 
narodowo-socjalistyczny nie polega na 
formułowaniu jedynie deklamacyj“ .

* Wreszcie „Danziger Vorposten“ podnosi 
gwałt z powodu akcji Polskiego Związku 
Zachodniego, jak i różnych głosów prasy 
polskiej, na temat tych granic Polski, ja­
kie istotnie być powinny — wiec m. in. na 

r,,„ . - Aka, Maikorgt, Warmii i Śląska
Opolskiego.

Ogółem, sumuioc, prasa niemiecka w 
Gdańsku usiłuje bagatelizować i umniei 
s«ać znaczenie Polski, którą stara sic o- 
pinii niemieckiej przedstawić nie jako 
czynnik samodzielny, lecz narzędzie Anglii.

Pomorze na dozbrojenie 
armii

Ofiarność społeczeństwa pomorskiego na 
FON. oraz Pożyczkę Obrony Przeciwlotni­
czej nie słabnie. Codzień napływają raporty 
— dowody zrozumienia obowiązków obywa­
telskich. Patriotyzm ludności nieraz prze­
jawia się w wielce wzruszający sposób. Oto 
jeden z licznych tego rodzaju faktów:

P. Simon Bragiński z Włocławka nade­
słał do biura Komisarza Wojewódzkiego P. 
O. P. w Toruniu dwa czeki na sumę 7000 
marek niemieckich wraz z listem, w któ­
rym pisze m. in. „.Testem uchodźcą z Nie­
miec. Gorąoo proszę o łaskawe przyjęcie za­
łączonych 2-cb czeków na sumę 7000 isie- 
dem tysięcy) marek na Fundusz Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej. Uprzejmie dono­
szę, że w dniu 4 kwietnia br. złożyłem do 
miejscowego Komitetu zegarek złoty na 
Fundusz Obrony Narodowej. Jednocześnie 
donoszę, że jestem rezerwistą 1803 rocznika 
i melduję się posłusznie na ochotnika do 
Armii Polskiej i gorąco proszę o łaskawe 
polecenie do Władz odnośnych, by na wy­
padek wojny wpisano mnie do ewidencji“.

Akademia mody we Wiedniu
W Wiedniu powstanie wkrótce t. zw. a- 

kademia mody, w której wykładać będą 
przedmioty z dziedziny krawiectwa. Akade­
mia ta mieścić się będzie w specjalnym 
gmachu, którego budowa rozpocznie się 
wkrótce w śródmieściu Wiednia. Akademia 
ta będzie jedyną w swoim rodzaju w ca­
łych Niemczech.

Grób z erzed 5 000 lat
pod Swieciem

Grób przedhistoryczny, tak zwany skrzyn­
kowy, odkrył na górach „Djabelcach“ pod 
Świeciem p. Czesław Porożyński, członek 
miejscowego oddziału Polskiego Tow. Kra­
joznawczego. Dzięki pomocy p. burmistrza 
Słabęckiego oraz prezesaPTK p. prof. Zie­
lińskiego udało się odkrywcy, oprócz licz i 
nych szczątków ocalić 2 większe urny z po­
piołem oraz jedno mniejsze naczynie. Grób 
pochodzi z epoki kamiennej czyli z około 
5000 lat przed narodzeniem Chrystusa Pa­
na. Szczątki, jak i urny zostały ulokowa­
ne w miejscowym muzeum regionalnym, po 
zostającym pod opieką PTK: r, idkryciu 
powiadomiono konserwatora woiewó-tzlue- 
go. (ś).

Hasiem  Tygodnia 
Polskiego Związku 
Zachodniego 1939— 
„Frontem na Zacbód“

Zjazd Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich w Toruniu
patriotyczna manifestacją prasy pomorskiej

1009 z ł na pożyczkę lotniczą $ 500 z ł na FON ze skromne! kasy organ.

Na w ' l k °  r  G ru ź licą  
tylko 2 miliony złotych

Min. Opieki Społecznej przezna­
czyło w roku bieżącym na akcje 
zwalczania chorób społecznych zł 
1.789.370. Na zwalczanie gruźlicy 
przeznaczono 850 tys., chorób wene­
rycznych 363.000, jaglicy 305.000, ra­
ka 75.000 i alkocholizmu 196.370 zł

Subwencje otrzymają przychodnie 
przeciwgruźlicze, ponadto będą u- 
dzielane zasiłki na budowę i urzą­
dzenie sanatoriów', prewentoriów 
szpitali, subwencje dla organzacji 
zwalczających gruźlicę. Osobne po 
zycje przeznaczone będą na przy-j

Przy licznym udziale przeszło 50 dzien­
nikarzy z terenu Wielkiego Pomorza oraz 
gości z Gdańska, w sobotę odbył się w To­
runiu doroczny walny zjazd członków Syn­
dykatu Dziennikarzy Pomorskich.

Uroczystości zjazdowe rozpoczęły się na­
bożeństwem w kościele Najśw. Marii Panny, 
po wysłuchaniu którego uczestnicy zjazdu 
zapoznali się pobieżnie z chwalebną przesz­
łością grodu Kopernika, oglądając w archi­
wum miejskim fotografie najciekawszych 
dokumentów, dotyczących Torunia oraz 
zwiedzając zabytkowy ratusz i kościoły to­
ruńskie.

Po tym „rzucie oka“ na przeszłość Toru­
nia, dziennikarze wyruszyli na objazd naj­
poważniejszych inwestyeyj budowlanych w 
stolicy Pomorza.

Po powrocie z objazdu, dziennikarze uda­
li się do sali Rady Miejskiej, gdzie o godz. 
12-tej nastąpiło uroczyste otwarcie zjazdu z 
udziałem przedstawicieli władz, wojska, du­
chowieństwa i miasta.

Otwierając zjazd prezes Syndykatu 
Dziennikarzy Pomorskich p. red. Fiedler, 
w dłuższym przemówieniu nakreśli! rolę 
prasy pomorskiej i je j znaczenie szczególnie 
¡dziś, na tle rozgrywających się wydarzeń 
dziejowych.

Nas tępnie zabierali kole jno głos przed -
chodnie przeciwalkoholowe oraz le-astawiciele władz: p. nacz. Ćichalewski, wi

uczestnicy zjazdu zwiedzili Rozgłośnię Po­
morską.

W godzinach popołudniowych odbywały 
się pod przewodnictwem p. red. Matłósza 
obrady wewnętrzne, które trwały od godz. 
16 do godz. 19,15. W czasie obrad załatwiono 
szereg spraw organizacyjnych. W chwili 
wygłaszania przez prezesa p. red. Fiedlera 
sprawozdania, w którym mówił o uchwale­
niu przez zarząd sumy 1.000 zł na Pożyczkę 
Przeciwlotniczą, zebrani, przerywając spra­
wozdanie. uchwalili Jed&viłośnic dodatkowo 
leszcze przekazać kwotę SOO zł na Fundusz

Obrony Narodowej.
W wyniku przeprowadzonych wyborów, 

prezesem wybrano po raz piąty p. red. Kon­
rada Fiedlera, wiceprezesem o. red. Doliń­
skiego, sekretarzem p. red. Kłyszyńskiego,
skarbnikiem ponownie p. red. Małych. Na 
ławników powołano pp red.: Wojdera, Ba­
gińskiego f Przybylskiego.

Wieczorem część uczestników zjazdu u- 
dała się na przedstawienie do Teatru Ziemi 
Pomorskiej, inni zaś na odczyt Zygmunta 
Nowakowskiego, urządzony przez Tow. Czy­
telń Ludowych w ramach wieczorów lite 
raekieh.

Przed spisem ludności w Niemczech
Nasilenie akcji antypolskie!

czenie ubogich alkoholików i narko­
manów.

>RIGÖY HIE JEST
myśleć o zdrowiu, tym bardziej,Jełeli 
cierpisz na chorobę. NEREK, PĘCHE­
RZA, WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁĆ 10- 
WYCH, ZŁE) PRZEMIANY MATERII, 
na bóle • rtretyeme czy podagryczne, 
wzdęcia brzucha, odbijanie się lub 
skłonności do obstrukcji. — Pamiętaj, 

 ̂ te nigdy nie będzie za późno, o Ile
używał będziesz ziół moczopędnych ,,D 1 U R O V * 
Gąseckłego, które zapobiegają gromadzeniu efę kwa­
su 'moczowogo i innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji stttiruwających organizm. - Dziś jeszcze 
kup pudełeczko ziół „D  I U R O L" Gąsecklego, 
«  przekonasz się o dodatnich skutkach Ich działania, 
«alecaó będziesz swym znajomym.

Sposób użycia na opakowa-niu. - Oryginalne zioła 
jE*D I U R O L“  Gąaeclrtego (Z KOGUTKIEM) aprza. 
wato apteki i fWady apt^wwit. I

tając zjazd w imieniu p. Wojewody Pomni 
¡skiego, podkreśli! w swym przemówieniu 
zgodną współpracę prasy pomorskiej z wła­
dzami dla dobra narodu, i państwa, prez. 
Raszeja, jako gospodarz, płk. Matzeuauer w 
imieniu dowódcy OK. ks. kanonik Kozłowski 
i p. Bohdan Pawłowicz, dyr. Rozgłośni Po­
morskiej Polskiego Radia.

Pod koniec oficjalnej części zjazdu pre­
zes red. Fiedler po okolicznościowym prze­
mówieniu wręczył dyplomy członków-se- 
niorów za długoletnią pracę na niwie 
dziennikarskiej p. red. Kazimierzowi Jaro- 
szykowi, zasłużonemu działaczowi społecz­
nemu na terenie Prus Wschodnich, p. red. 
Leonowi Fonnańskiemu z Torunia i p. red. 
Stanisławowi Kunzewi z Grudziądza..

Po zakończeniu tej części zjazdu, miasto 
podejmowało dziennikarzy i .gości śnia<ła-£ 
Miem w salach Dworu Artusa. Następnie

Na wszystkich terenach Rzeszy, 
posiadających ludność polską, zwła 
szcza zaś na terenie wschodnich pro- 
wincyj, gdzie autoehtonna ludność 
polska zamieszkuje zwarcie cale po­
łacie kraju, wzrosło w ostatnim cza­
sie bardzo poważnie natężenie akcji 
antypolskiej — wbrew wyraźnemu 
oświadczeniu ministra spraw we­
wnętrznych Rzeszy z 30 marca br., że 
ludność polska w Niemczech żyje I 
cieszy się pełnymi swobodami.

W Raciborzu (Śląsk Opolski) zni­
szczone zostało wejście do „Strze­
chy“ .

W Złotowie (Pogranicze) miały 
miejsce czynne wystąpienia Niem­
ców wobec kilku Polaków, rozma­
wiających po polsku w kawiarni.

W  dniu 26. 3. miel się odbyć tra­
dycyjnym zwyczajem w Nowym 
Kramsku (Pogranicze) występ dzie­
ci szkolnych z okazji zakończenia 
roku szkolnego na sali Klenata.

Zgłoszenie przesłano komisarzo­

wi z Kargowy. Tymczasem w przed- 
łzień uroczystości w południe miej­
scowy żandarm doręczył organiza­
torom zarządzenie komisarza z Kar­
gowy, w którym zabrania wstępu na 
salę rodzicom, których dzieci nie u- 
t zęszczają jeszcze do szkoły.

Zarządzenie to zmusiło organiza­
torów do urządzenia przedstawienia 
w ochronce w innym terminie.

Poza tym na całym obszarze 
wschodnich Niemiec wzmogła się 
akcja niemiecka w związku z zbliża­
jącym się terminem spisu ludności. 
Akcja ta polega na sugerowaniu 
w ludność polską konieczności od­
żegnywania się od polskości i wysu­
waniu gróźb różnorakiej natury. 
Przyznawanie się do polskości służyć 
ma — według szerzonych przez róż­
nych agentów pogłosek za podsta­
wę do jakichś bliżej nieokreślonych 
porachunków z tymi Polakami, któ­
rzy przyznają się w czasie spisn do 
narodowości polskiej.
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Gotowe ładunki dynamitu
P n Z E G L Ą n  f » f g A S Y

Polak nie drży przed wojną
‘ i(i) Agitacja antymemiecka na całym glo­
bie z dnia na dzień wzrasta i, rzecz charakte­
rystyczna, wzrasta z niebywałą siłą w Sta­
nach Zjednoczonych.

W „ABC" czytamy o ciekawych pod tym 
względem nastrojach, panujących na drugiej 
półkuli i o wzroście prestiżu Polski:

„W7 miarę jak powracają nasze staty­
ki z dalekich podróży, gdzie przebywa­
ły podczas aneksji Czech i Kłajpedy, 
dowiadujemy się od marynarzy po pro­
stu jednobrzmiących opowieści, jaka nie­
nawiść, wręcz zastanawiająca, rozgo­
rzała na całym globie w stosunku do 
Niemeów.

Natomiast legendarne wprost vńe- 
Sci podają sobie z ust do ust we wszyst­
kich krajach różnokolorowi, egzotyczni 
ich mieszkańcy o tym, dalekim tajemni­
czym kraju na północy, co Polską się zo­
wie, gdzie mieszka rycerski ,szlachetny 
naród, który jedyny w świeeie nie boi 
wojny".

Moryc nie denerwuj się !
„Polska Zbrojna“ ze spokojem odpowia­

da prasie niemieckiej, która w ostatnich 
: czasach straciła panowanie nad sobą i wy- 
tpokracza sens politycznych wydarzeń:

„Polska nte zaciągnęła żadnych zo­
bowiązań, któreby mogły krępować jej 
niezależność polityczną i stać na prze­
szkodzie akcji pokojowej. Dlatego też 
można wyrazić tylko zdumienie, czytając 
różne dość karkołomne „interpretacje“ 
porozumienia londyńskiego — z jakimi 
wystąpiła prasa niemiecka. Pretensje i 
zarzuty dzienników niemieckich, będące 
wynikiem „idee fixe“ na tle obawy o o- 
krąianie Rzeszy są — widać to na pierw­
szy rzut oka — pozbawione wszelkiej 
słuszności. Zdenerwowanie jest zawsze 
złym doradcą — a do swych wywodów 
prasa niemiecka uważała za stosowne 
wprowadzenie różnych elementów dra­
żniących, które bynajmniej nie ułatwia­
ją prowadzenia spokojnej merytorycz­
nej dyskusji.

Układ angielsko-polski służy celom 
stabilizacji pokoju — a więc tym sa­
mym ani co do treści, ani co do formy 
nie znajduje się w żadnej sprzeczności 
z niemiecko-polską deklaracją o niesto­
sowaniu siły".

To chyba fantazja
Prasa angielska a także francuska przy­

nosi sensacyjne pogłoski, rzekomo z dobrego 
źródła o tym, jakoby grupa patriotów cze­
skich planowała dokonanie zamachu na 
kanclerza Hitlera.

Jak już pisaliśmy, ostatnio rozeszły się 
sensacyjne pogłoski o tym, jakoby Holan­
dii groziła agresja.

W  wieściach podobnych, oczywiście, 
może być wiele przesady, tłumaczącej się 
zdenerwowaniem, podsycanej przez wieści 
nadchodzące to z tej to z tamtej strony. 
Premier holenderski, Cołijn, wystąpił prze­
ciw szerzeniu alarmistycznych pogłosek,

Na pytanie iie potrzeba pieniędzy na lot­
nictwo, można odpowiedzieć krótko: dużo, 
nak najwięcej. Potrzeby lotnictwa wojenne­
go nie mają górnej granicy.

Konkretnie. Na jeden samolot nowoczes­
ny o pełnej wartości bojowej potrzeba — 
m i l i o n  z ł o t y c h !

Dlaczego? Nowoczesny samolot bojowy 
wraz z uzbrojeniem, przyrządami nawiga­
cyjnymi i wszystkimi urządzeniami kosztuje 
od  c z t e r y s t u  do s z e ś c i u s e t  
t y s i ę c y  z ł o t y c h .  Przeciętnie więc pół 
miliona. A przecież najbardziej nowoczesny 
samolot to tylko martwy sprzęt. Dopiero w 

-rękach dobrze wyszkolonych lotników staje 
się on groźną bronią. A więc trzeba wyszko­
lić pilotów, obserwat., mechaników, strzel 
ców, trzeba wyszkolić odpowiednią ilość 
personelu pomocniczego. Go d ż i n a  l o­
tu b o m b o w c a  k o s z t u j e  o k o ł o  
400 z ł o t y c h .  Ale nawet najlepsze samo­
loty w rękach najlepszych pilotów też nie 
mają pełnej wartości bojowej. Potrzebna 
jest jeszcze odpowiednia ilość l o t n i s k .  
Dziś nie wystarcza kawał równego pola. — 
Ciężkie samoloty bojowe o dużej szybkości 
muszą mieć lotniska stałe, dobrze urządzo­
ne.

Lotnisko wojskowe musi być duże, zdre­
nowane, musi być zaopatrzone w pasy be­
tonowe, urządzenia świetlne, aby samoloty 
mogły startować i lądować o każdej porze 
dnia i nocy, bez względu na warunki atmo­
sferyczne. Na takim lotnisku muszą być lian

Zamach miał być dokonany podczas u- 
roczystości spuszczenia na wodę pancernika 
„Admirał von Tirpitz“ w Wilhelmshafen.

A prasa francuska zwraca uwagę na 
szereg szczegółów przemówienia kanclerza 
w Wilhelmshafen i na charakterystyczny 
fakt, że podczas wygłaszania przez kancle­
rza przemówienia po raz pierwszy zastoso-

przeciw sianiu niepokoju, wygłaszając na 
ten temat przemówienie do ludności przez 
radio. Nie wchodząc więc w ocenę prawdo­
podobieństwa tych pogłosek, należy stwier­
dzić, że Holandia czyni w obecnych warun 
kaeh wszystko, co każde inne państwo a- 
czyniłoby na jej miejscu: przygotowuje 
się do obrony, ażeby być gotowa na wszelką 
ewentualność.

gary, warsztaty, zbiorniki z paliwem, dobre 
środki komunikatfji naziemnej itp.

Bez lotniska samolot nie ma znaczenia. — 
Ktoś powiedział, że lotnictwo bez lotnisk jest 
powolniejsze od piechoty, bo nie zdąży przy­
być na czas wtedy, kiedy jest najbardziej 
potrzebne.

Żeby więc samolot miał pełną wartość bo­
jową, potrzeba drugie pół miliona złotych na 
wyszkolenie personelu, na budowę lotnisk, 
hangarów, warsztatów i rta różne urządze­
nia. A g d z i e ż  k o s z t  b o m b ,  k t ó ­
re s ą  d r o g i e  i k t ó r e  b o m ­
b o w c e  z a b i e r a j ą  c a ł y m i  t o ­
n a m i ?

Powtarzamy: na jeden nowoczesny samo­
lot o pełnej wartości bojowej potrzeba milion 
złotych.

Dotychczas na pożyczkę lotniczą zadekla­
rowano około dwustu milionów złotych. Ra­
chunek jest prosty. Gdyby te dwieście milio­
nów przeznaczyć tylko na lotnictwo, mieli­
byśmy dwieście nowych samolotów. Ponie­
waż część tej sumy idzie na artylerię prze­
ciwlotniczą, samolotów za te pieniądze będzie 
mniej.

Z tego już mamy jasną odpowiedź, ile po­
trzeba pieniędzy na lotnictwo.

Dwieście samolotów niewątpliwie dużo zna 
czy, ale w porównaniu z siłą powietrzną na­
szych sąsiadów, w porównaniu z naszymi 
potrzebami to jest mało.

Dlatego społeczeństwo musi dać z siebie 
jak najwięcej.

wano grubą ścianę z nierozpryskującego się 
szkła, która oddzielała kanclerza od słu­
cha czy.

Wiadomość tę podajemy z obowiązku 
dziennikarskiego.

Może to być tak dobrze prawda, jak i 
elektro-puc.

I w mostach
Wzdłuż granicy holendersko-nemiec- 

kiej zbudowano szereg małych fortów. Li­
czba ich w obecnej chwili wynosi 40. Wy­
posażone są artylerią, w działa przeciwlot­
nicze i w karabiny maszynowe, a rozmiesz­
czone są wokoło dróg, widących z Niemiec 
i mostów na wielkich rzekach W fortach 
znajdują się podziemne magazyny z amu­
nicją. Strzeżone są one dreń oraz noc przez 
stałe garnizony w sile 8.000 żołnierzy. Od­
działy te rozmieszczone są w nov\-c,wy fałdo­
wanych barakach w miejscowościach gra­
nicznych.

W mostach znajdują się gotowe łtluald 
dynamitu, tak, że mogą każdej chwili wy­
lecieć w powietrze. W ten sposób Holandia 
strzeże swojego bezpieczeństwa, ale linia 
jej fortów ma znaczenie nie tylko lokalne. 
Stanowi ona przedłużenie francuskiej linii 
Maginota i fortyfikacji belgijskich, wiodą- 
cych od Alp do granicy Holandii. Jest to 
rodzaj wielkiego muru Europy Zachodniej, 
moru, gotowego do odparcia napastnika.

Pierwsze wieści o możliwości ataku na­
deszły ze wschodnich prowincji, których 
mieszkańcy obserwowali, jak z drugiej stro­
ny buduje się nowe baraki i nowe drogi 
Burmistrzowie miast pogranicznych zwró­
cili się do rządu z prośbą o pomoc i op;ekę.

W myśl tych żądań i w obliczu nowej sy­
tuacji Holandia przystąpiła do wykonania 
planu zbrojeń zastosowanego, oczywiście, 
do jej sił, stosunkowo szczupłych. Jednym 
z najważniejszych kroków było wzniesie­
nie fortyfikacji, o których była mowa po­
wyżej i których celem jest powstrzymanie- 
przeciwnika do chwili nadejścia pomocy z 
Francji, Anglii i Belgii.

Holandia jest głęboko przekonana, że 
Anglia nie pozwoli, aby Amsterdam i Rot­
terdam dostały się w obce ręce.

Obsady linii fortów tworzy 25 batalio­
nów, z których każdy ma .350 żołnierzy. 
Garnizony ich znajdują się w Hedel, Ra­
ve, Heusden, Doesburg, Ravenstein, Z wolle, 
itd. W kilka godzin po zaalarmowaniu 
70.000 żołnierzy znajdzie się na granicy. — 
AL związku z tymi wszystkimi zarządzenia­
mi zwiększono roczną ilość rekrutów z 
19.500 na 32.000, a okres służby wojskowej 
został przedłużony z 5 i pół miesięcy do 11 
miesięcy. Obliczają, że na całość ludności 
Holandii wynoszącej 8 milionów mieszkań­
ców zmobilizowana armia mogłaby liczyć

Na jeden bombowiec o pełnej wartości bojowej 
potrzeba milion złotych

Trzy oświadczenia
Premier Chamberlain 

złożył w Izbie Gmin im. 
rządu angielskiego zapew­
nienie gwarancji brytyj­
skiej zarówno dla Grecji, 
jak i dla Rumunii. Poza tym premier 
w obszernym przemówieniu zajął się 
opisem ostatnich wypadków w Al­
banii i określił stanowisko Anglii wo­
bec tych wypadków. Mowa premiera 
Chamberlaina aczkolwiek stanowcza, 
zawiera akcenty pojednawcze w sto­
sunku do Włoch. Premier stwierdził 
wprawdzie, że rządowi angielskiemu 
trudno jest pogodzić okupację Alba­
nii z umową angielsko-włoską, nie 
uważał jednak za wskazane uznania 
paktu angielsko-włoskiego za nieist­
niejący. Na takie stanowisko rządu 
brytyjskiego wpłynęło niewątpliwie 
przyrzeczenie Mussoliniego wycofa­
nia ochotników włoskich z Hiszpa­
nii bezpośrednio po wielkiej rewii, 
która si ęodbędzie w Madrycie z po­
czątkiem maja, z okazji zakończe­
nia wojny domowej.

Zupełnie niespodziewanie nastąpi­
ło udzielenie gwarancji dla Rumunii, 
na ogół bowiem spodziewano się ra- 
ezej, że gwarancja ta prócz Greeji, do­
tyczyć będzie Turcji.

Opinia angielska przyjęła przemó­
wienie Chamberlaina jako zapowiedź 
chwilowego odprężenia w kryzysie, 
niemniej jednak sytuacja wymaga 
dalej największej c z u j n o ś c i .  We­
dług tej opinii Chamberlain wycho­
dzi z założenia, że Włochy nie maja 
zamiaru tworzenia dalszych faktów 
dokonanych i tern uteż należy przy­
pisać pojednawczy ton mowy pre­
miera angielskiego.

Dla Polski nowe gwarancje, udzie­
lone przez Anglię nie mogą stworzyć

i nie stwarzają żadnych nowych zo­
bowiązań, nie wchodzą one bowiem 
ani w ramy układu polsko-angiel­
skiego, ani też w ramy sojuszu z 
Francją. To wyraźne sprecyzowanie 
stanowiska Polski wynika z obecnej 
sytuacji politycznej, w której należy 
przestrzegać jak największej ścisło­
ści w odniesieniu do zobowiązań, po­
dejmowanych przez poszczególne 
państwa. G w a r a n c j ę  u d z i e ­
l o n ą  p r z e z  W i e l k ą  B r y ­
t a n i ę  R u m u n i i ,  o p i n i a  
p o l s k a  p o w i t a ł a  ż y c z l i -  
w i e.

Równocześnie z przemówieniem 
premiera Chamberlaina premier Da­
ladier złożył deklarację wobec prasy, 
której zakomunikował postanowienia 
francuskiej rady ministrów. Daladier 
powtórzył imieniem rządu francus­
kiego gwarancje, udzielone Rumunii 
i Grecji przez Anglię, wyraził radość 
rządu francuskiego z zawarcia wza­
jemnych zobowiązań pomiędzy An­
glią i Polską i oświadczył, że sojusz 
francusko-polski został potwierdzo­
ny przez rządy Francji i Polski w 
tym samym duchu, albowiem oby­
dwa państwa udzielają sobie nawza­
jem gwarancji niezwłocznej i bez­
pośredniej pomocy przeciwko wszel­
kiej groźbie bezpośredniej, któraby 
mogła narazić na szwank ich żywot­
ne interesy.

Jeżeli chodzi o stanowisko Polski 
wobee tego oświadczenia premiera 
Daladier, to należy zaznaezyć, że de­
klaracja premiera Daladier nie wno-

si nowego elementu doi 
stosunków polsko-fran- 
«uskich, albowiem oby­
dwa państwa związane 

są sojuszem. Deklarację 
prem. Daladier należy więc uważać 
za wyraz oficjalnej interpretacji fran­
cuskiej zobowiązań sojuszniczych.

Trzecim wreszcie oświadczeniem, 
wygłosz. w ów ohfif«iacv w prze­
mówienia polityczne dzień, była de­
klaracja Mussoliniego, który zwró­
cił się z balkonu pałacu weneckiego 
do tłumów, po odczytaniu z tegoż 
balkonu przez generalnego sekreta­
rza partii Starace treści uchwał, po­
wziętych przez wielką radę faszy­
stowską, a dotyczących uchwały 
parlamentu albańskiego, ofiarującej 
„królowi Włoch i cesarzowi Etiopii 
koronę albańską“.

Przemówienie Mussoliniego było 
krótkie. Duce oświadczył, że wobec 
przyjaciół Włochy zachowywać się 
będą jak przyjaciele, zaś wobec na­
rosło..T wrogich zol, a stf*m,wiskc 
wrogie, „świat jest proszony o po­
zostawienie nas w spokoju przy na­
szym wielkim codziennym trudzie“.

Przemówienie Mussoliniego tłuma­
czyć należy jako wystąpienie poko­
jowe, wiążące się logicznie z ostat­
nimi wystąpieniami Duce, który 
według własnych słów, pragnie u- 
trzymać pokój europejski jak naj­
dłużej.

Tak więc, wydaje się, iż zachmu­
rzony widnokrąg europejski zaczy­
na się nieco przecierać. Zza skłębio­
nych do niedawna groźnie chmur 
przebijają nieśmiało jeszcze pierw­
sze promienie słońca pokoju, w któ­
rego utrzymaniu zainteresowane są 
narówni wszystkie państwa „dobrej 
woli“.

milion żołnierzy.
W południowej Holandii rzeka Maas sta­

nowi naturalną linię obronną wzdłuż gra­
nicy. W Holandii północnej natomiast nie 
ma podobnej naturalnej granicy i wsku­
tek tego obrona tych obszarów przedsta­
wiałaby znacznie większe trudności. Cofa­
jące się, w razie silnego naporu przeciw­
nika, wojska holenderskie mogłyby się za­
trzymać się nad rzeką Yssel i w ten sposób 

Ciąg dalszy na stronie 4 tej

O  c z t §nw s i ę  m ó w i :
Ministerstwo poczt w Czechach 

_  wydało specjalne blankiety telegra-

Imów hołdowniczych z okazji 50-lecia 
urodzin Adolfa Hitlera. Tekst depesz 
zredagowany jest w języku niemiec­
kim.

Cena telegramu.... 15 koron.
*

Donoszą z województw central­
nych i wschodnich, że rolnicy masowo 
zgłosili do wojska posiadane zapasy 
owsa..

Kola wojskowe z uznaniem pod­
kreślają t,o obywatelskie stanowisko 
rolnictwa.

*
Niedawno zawarty układ gospo­

darczy między Niemcami a Rumunią 
wywołał zaniepokojenie w Anglii i 
Francji. To też natychmiast wyjecha­
ła do Bukaresztu delegacja francuska, 
która zawarła z Rumunią nową umo 
wę handlową.

Obecnie bardzo żywo zaintereso­
wała się Rumunią, również Anglio, 
wysyłając do Bukaresztu delegacje, 
handlową. W  najbliższym też czasie 
należy spodziewać się zawarcia ukła­
du, handlowego między W. Brytanią 
a Rumunią.

Istny wyścig o wpływy w Rumu­
nii.
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Rozgrywki o mistrzostwo ligi piłkarskiej
Wisła pokonała Union-Touring 3:1

W niedzielę odbył się w Łodzi mecz 1 jero­
wy ’pomiędzy krakowską Wisłą a Union- 
Tou ringiem, zakończony zwycięstwem Wisły 
W stosunku 3:1 (1:1).

Drużyna Krakowa była lepsza o całą kla­
sę od I-odzian. Zwyciężyła zasłużenie, ied- 
nak wynik cyfrowy nie odizwierciadla istot­
nego stosunku sił i powinien być znacznie 

jwyższy. Drużynę łódzką od poważniejszej 
'porażki uratował bramkarz Falkowski.

Bramki zdobyli w pierwszej połowie w 28 
jumnueie Artur dla Wisły ,a w 35 mim Świę- 
toeławski z karnego dla U.-T.

Po przerwie całkowitą przewagę miała 
drużyna krakowska, która w 21 minucie zdo- 

itoyła dalszą bramkę ze strzału Artura, a wy­
nik dnia ustalił Hausner w 31 min.

A. K. S. — Garbarnia 3:2
Na boisku Cracovii A. K. S. z Chorzowa 

odniósł szczęśliwe zwycięstwo nad Garbar­
nią 3:2 (0:0), mimo, że Garbarnia prowadzi­
ła jruiż 2:0. Przebieg tego spotkania znie­
kształcił w dużej mierze porywisty wiatr, 
który utrudniał normalne prowadzenie pil 
ki. Grający z wiatrem Ślązacy byli w tej 
części dużo słabsi od twardej Garbarni. Mi­
mo obustronnych usiłowań do przerwy u- 
trzymuje się wynik bezbram.kowy. Po zmia­
nie pól początkowo Garbarnia opanowuie 
boisko. W 16-tej minucie Ignaszek Ostrym 
strzałem ze skrzydła zdobywa prowadzenie 
dla Garbarni. W 20-tej minucie obrońca Gar­
barni Piątek egzekwuje rzut wolny, z któ­
rego głową Pazurek zdobywa drugi punkt.

Radość na widowni trwała nie długo. Śląza­
cy już w następnej minucie podchodzą pod 
bramkę i z podania Sekuły, Pytel zdobywa 
pierwszy punkt, a w kilkanaście sekund po 
tym Pochopin wyrównuje 2:2. W obu wy­
padkach bramki padły z winy obrony i 
bramkarza, który przy drugiej bramce wy­
puścił piłkę z rąk. W 35 minucie Sekuła 
zdobywa decydującą o zwycięstwie bramkę.

Polonia — Warta 3:1
W Warszawie spotkały się Polonia i 

Warta. Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Odrowąż, Jaźnieki i Kula, dla Warty z rzu­
tu wolnego Schreier.

Cracovia — Warszawianka 2:1
Cracovia po bardzo słabej grze pokonała 

Warszawiankę 2:1 (1:1). Dawno już zwolen­
nicy Cracovii nie widzieli tak słabej formy 
biało-czerwonych. Na tle gry miejscowych 
drużyna Warszawianki' wybijała sie grą 
szybką i dobrą kondycją, lecz było to w su­
mie za mało, aby sforsować linie defensyw­
ne Cracovii.

Pierwszą bramkę dla Cracovii uzyskał w 
25-tej minucie Pajak z rzutu wolnego. W 
40-tej minucie z winy obrony Świecki wy­
równuje dla Warszawianki.

Ustalony już przez Zarząd Polskiego Zw. 
Jeździeckiego terminarz tegorocznych zawo­
dów jeździeckich przedstawia się w naj­
bliższych miesiącach jak następuje:

23 bm. zawody WKS Legia w Warszawie,

Po zmianie pól gra pozostawia w dal­
szym ciągu dużo do życzenia pod względem 
technicznym i zamienia się miejscami w 
brutalną kopaninę. Pod koniec przy dopin­
gu widowni Cracovia przygniata i w 33-ej 
minucie pięknym strzałem Zembaczyński 
zdobywa zwycięską bramkę dla Cracovii.

Ruch — Pogoń 4:1
Rozegrany w Chorzowie mecz ligowy po­

między Ruchem i lwowską Pogonią zakoń­
czył się wysokim zwycięstwem Ruchu w 
stosunku 4:1 (0:1)

Do przerwy Pogoń, grając z wiatrem, mia­
ła lekką przewagę, nie potrafiła jej jednak 
uwydatnić cyfrowo, mimo, że posiadała ku 
temu sporo okazji. Do przerwy pogoń zdo­
była tylko jedną bramkę w 24 min. z rzutu 
karnego strzelonego przez Szmidta.

Po przerwie Ruch mając sprzymierzeńca 
w silnym wietrze, z miejsca zyskuje prze­
wagę. W 12-tej minucie Ruch uzyskuje wy­
równania kiedy sędzia za wątpliwy faul po­
dyktował rzut karny zamieniony przez Pe- 
terka na bramkę.

W 25-tei minucie po pięknym zagraniu 
Wilimowskiego z Wodarzem. ten ostatni 
przyziemnym plasowym strzałem zdobywa 
drugą barmkę. W 37-ej minucie bramki zdo­
bywa Słota, a w 44-ej Wilimowski.

0—10 maja — w Grudziądzu,
12—14 maja — meeting popularny w 

Kielcach,
12—15 maja — zawody w Toruniu i Tar­

nopolu,

-------- — -----

Mecz piłkarski w Pucku
W Pucku rozegrany został mecz piłkari 

ski pomiędzy drużynami Związku Strzelec« 
kiego z Wejherowa a W. K. S. Puck. Zwy« 
ciężyła drużyna pucka w wysokim stosum 
ku 10 : 0.

Boliwia zgłoszona do igrzysk 
olimpijskich

Komitet olimpijski Boliwii zgłosił \y 
tych dniach udział swojej reprezentacji W. 
igrzyskach olimpijskich 1940 r. w Helsin* 
kach.

Konstytucyjne posiedzenie 
Zarządu Głównego Związku 

Tow. Kupieckich na Pomorzu
W Grudziądzu odbyło się uroczyste kon« 

stytucyjne posiedzenie Zarządu Głównego 
Związku Towarzystw Kupieckich na Po« 
morzu, poświęcone omówieniu planu reali« 
zacji programu prac Związku na rok 1939, 
obejmująceg oważniejsze problemy organi« 
zacyjne kupiectwa pomorskiego.

Na posiedzenie przybyli rn. in. reprezcn« 
tanci Izby Przemysłowo - Handlowej W 
Gdyni pp. prezes Tor, wiceprezesi sekcji han 
dlowej dr. Smoleń i Mazur oraz dyr. Izby; 
mgr. Kawczyński a także reprezentant Na« 
czelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego 
w Warszawie poseł Sikorski.

W numerze jutrzejszym bliższe szczegóły«

Terminarz zawodów jeździeckich
w nadchodzącym sezonie

Dokończenie ze strony 3-ciej
powstałaby linia obrony, wiodąca prosto z 
Holandii południowej do jeziora Zuyder. 
Wojska, znajdujące się na północy, cofały­
by się w kierunku tego samego jeziora 
Zuyder. Na wypadek ostateczny sforsowa­
nia linii fortów Holendrzy wycofaliby się 
w kierunku Amsterdamu i wezwaliby na 
pomoc swego starego i najwierniejszego 
sprzymierzeńca, którym jest morze.

Zarządzonoby otwarcie tam, jak to się 
już zdarzyło w okresie wojny z Hiszpana­
mi za czasów Wilhelma Milczącego i w o- 
kresie wojen z Francją za Wilhelma Orań 
skiego. W myśl przygotowanych planów
i zarządzeń w ciągu trzech godzin można 
otworzyć tamy i wody zalałyby ogromny 
obszar od jeziora Zuyder aż do granicy
belgijskiej. Za tym zalewem stanęłaby ar­
mia holenderska, broniąca dostępu do Am­
sterdamu.

Takie są plany i przygotowania wojen­
ne Holandii, wypływające stąd, że małe to 
państwo musi się liczyć z każdą ewentual­
nością i uwzględniać w swoich oblicze­
niach przede wszystkim najgorszą.

29 i 30 bm. — w Gnieźnie.
30 bm. — w Bielsku,
1—3 maja — w Gnieźnie,
3—7 maja — meeting popularny we Lwo­

wie,
7 maja — w Cieszynie,

19—21 maja — meeting popularny w Po­
znaniu,

21 maja — kraj. zawody w Warszawie,
25 maja — 5 czerwca — międzynarodo­

we zawody w Warszawie na torze Łazien­
kowskim.

N ©dzielne rozgrywki pfkarskie © mistrzostwo
pomorskiej klasy A

W KS Gryf —  KPW Pomorzanin 1:0
W Toruniu spotkały się miejscowe dru­

żyny WKS „Gryf“ i KS KPW „Pomorza­
nin“. Gra toczyła się przy fatalnych wa- 
nych warunkach atmosferycznych. Prawie 
przez cały czas meczu padał rzęsisty 
deszcz. Podmokła i śliska nawierzchnia 
boiska wpłynęła ujemnie na poziom gry. 
W pierwszej połowie zaznacza się lekka, 
lecz bezskuteczna przewaga Gryfu.

W drugiej połowie gra równorzędna. W 
25 minucie gry, podczas zamieszania pod 
bramką „Pomorzanina“ pada pierwsza i 
jedyna bramka z samobójczego strzału 
Afeidta I.

Sędziował p. Żmudziński z Bydgoszczy

AKS Grudziądz — UNIA Tczew 2:1 
W Grudziądzu odbył się mecz piłkarski o

mistrzostwo klasy A pomiędzy miejscowym 
AKS i tczewską Unią. Mecz po ciekawej 
walce zakończył się zwycięstwem gospoda­
rzy w stosunku 2:1 (2:0).

I<S. „CISZEWSKI“ — POI ONI A 1:0

W Bydgoszczy odbył się na stadionie 
miejskim mecz piłkarski o mistrzostwo A 
klasy pomorskiej pomiędzy FS Ciszewskim 
i KS Polonia. Zasłużone zwycięstwo od­
niósł KS Ciszewski 1:0 (0:0). Bramkę strze 
lił Pikes. Gra na rozmokłym boisku nie 
była zbyt ciekawa. W pierwszej połowie 
przeważała Polonia nie umiała jednak wy­
zyskać dogodnych sytuacji. Sędziował p. 
Stogowski z Torunia.
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PONIEDZIAŁEK, tW lA  17 KWIETNIA 1939 R, 5

Pielgrzymka do Częstochowy i relikwi 
św. Andrzeja Boboii w Warszawie

wyruszy 30 kwietnia a wróci 4 maja

Dziś poniedziałek^-*
Anîceta I *  kwietnia

Jutro wtorek
Bogum iła I O  kwietnia

DYŻUR LEKARZY 
Dyżur nocny pełnią w dniu 17 bm.:
W Gdańsku: dr. Schneider, Langgasse 

73, tel. 25.972 i dr. Werwath, Wollweber- 
gasse 28, tel. 26,615.

We Wrzeszczu: dr. Schmidtówna, Adolí 
Hitlerstrasse 7, tel. 41.220.

W Sopotach: dr. Gumz, Viktoriastrasse 
5, tel. 51.023.

Z TOWARZYSTW:
— Zebranie oddziału młodzieży Z. Z. P. 

Z. P. w Gdańsku odbędzie się dziś, w po-
! niedzialek, 17 b. m. o godz. 19.30 w Domu 
Polskim przy ul. Wallgasse.

— Zebranie lilii Z. Z. P. Z. w Sopotach
odbędzie się we wtorek, 18 bm. o godz. 19 
w Domu Polskim przy ul. Eisenhardta.

— Baczność czynni członkowie Chóru 
męskiego „Moniuszko“ ! Próba śpiewu od­
będzie się jutro we wtorek, 18 bm. o godz. 
20 w Konserwatorium Muzycznym przy ul. 
Am Olivaer Tor 24.

— Zebranie lilii Gminy Polskiej Związ­
ku Polaków w Sidlicach odbędzie się̂  w 
rodę, 19 bm. o godz. 19 w sali lokalu Frie- 
drischshain przy ul. Kartuskiej.

— Zebranie oddziału drukarzy i pokrew­
nych zawodów Z. Z. P. Z. w Gdańsku odbe- 
dizie się w środę, 19 bm. o godiz. 19 w Domu 
Polskim przy ul. Wallgasse.

NOTATKI KRONIKARZA
— Gdańska Izba Handlu Zagranicznego 

zwraca uwagę na dzisiejsze ogłoszenie, że 
podania o udzielenie pozwoleń przywozu 
na miesiące maj—czerwiec 1939 r. należy 
składać na zwykłych formularzach do dn. 
22 kwietnia 1939 r. Firmy, które nie zasto­
sują się do tego terminu, będą narażone 
na to, że podania ich nie zostaną uwzględ­
nione.

_ Z ogólnej kasy chorych w Gdańsku.
Zarząd ogólnej kasy chorych w Guańsku, 
ogłasza, że biura kasy i łazienka w czwar­
tek, 20 bm. będą zamknięte.

— Z urzędu stanu cywilnego w Gdań­
sku. Zgony: mistrz malarski Albert Dom- 
sta, 72 1., syn pracownika ubezpieczeniowe­
go Herberta Mummenthalera, 5 mies., syn 
robotnika budowlanego Henryka Guerra, 5 
lat, kupiec Wilhelm Kotter, 72 1., wdowa 
Amalia Belicy z domu Bodenbmder, 84 1., 
główny administrator Ernest Piaetz, ̂ H 1., 
em werkmistrz marynarki Henryk Riemer, 
61 j„ mężatka Helena Thom z d. Natschke, 
33 lat.
KRONIKA POLICYJNA, 13 bm.

Przytrzymano: 8 osób, z tych 2 za pi­
jaństwo, 2 bezdomnych, 1 celem wydalenia, 
3 z innych przyczyn.

Znaleziono: męską rękawiczkę skórko­
wą, 16 kluczy na kółeczku, 2 patentowe klu­
cze. 7 kluczów na tasiemce, szarego psa (ba­
starda).

Przypominamy, że biuro parafii Chry­
stusa Króla w Gdańsku (telefon 24566) 
przyjmuje w dalszym ciągu zgłoszenia na 
pielgrzymkę do Częstochowy i relikwii św. 
Andrzeja Boboii w Warszawie. Całkowite 
koszty wycieczki wynoszą 33.— G., a dla 
osób dysponujących bezpłatnym biletem ko- *

daj wieczorem około godiz. 22-iej w porcie 
gdańskim. W kanale portowym ładował 
norweski statek motorowy „Balzac“ szta­
by żelazne za pomocą dźwigu, na rampie 
Po częściowym załadowaniu statku, dźwig 
wywrócił się nagle w chwili, gdy przeniósł 
ładunek żelaza na statek. Część dźwigu i 
kabina maszynowa runęły międizy muir ke­
jo i statek, a kierownik dźwigu, wyrzuco­
ny z kabiny, wpadł do wody, skąd wydoby-

18-letni robotnik Alfred S. z Oliwy, któ­
ry stawał już dwa lata temu przed sądem 
pod zarzutem kradzieży, wówczas dostał 
tylko ostrzeżenie, w tych dniach ponownie 
odpowiadał przed sądem ławniczym w 
Gdańsku, oskarżony o dokonanie kradzieży 
kilku rowerów. W dniu 12 lutego rb. skradł 
S. z pewnej szopy w Oliwie rower i został u- 
jęty przez policję, przed którą przyznał się

lejowym 13.50 G. Wyjazd nastąpi 30 kwiet­
nia po południu, powrót do Gdańska 4 ma­
ja o godz. 6-tej rano, przy czym pobyt w 
Warszawie przypada na dzień 2 i 3 maja.

Ze względu na niedaleki termin wyja­
zdu, chęć uczestnictwa należy zgłaszać na-

li go pracujący przy ładowaniu statku ro- 
robotnicy portowi.

Ramię dźwigu upadło na pokład statku 
i musiano je rozebrać. Na miejsce wypad­
ku wezwano pływający dźwig urzędu bu­
downictwa portu, który usunął z pokładu 
statku ramię i przejął dolną część wy­
wróconego dźwigu. Statek motorowy „Bal­
zac“ nie doznał skutkiem wypadku u- 
szkodizeń, a z ludzi również nikt nie od-

również do popełnienia kradzieży dwóch 
innych rowerów. Po przesłuchaniu S. zam 
knięto go w więzieniu sądowym. Na roz­
prawie przyznał się oskarżony ponownie do 
winy. Ponieważ żałował za swoje czyny i 
przyrzekał poprawę, skazał go sąd po u- 
względnieniu łagodzących okoliczności na 3 
miesiące więzienia, zawieszając zarazem wy­
konanie kary do dnia 1 maja 1942 roku.

Zmiany personalne wśród 
duchowieństwa w Diecezji 

Gdańskiej
Instytuowani zostali na probostwo w  

Nowym Dworze ks. prób. Knitter z W e r -  
nersdorf, a na probostwo w Pręgowie ką. 
prób. Masiak z Kunzendorf.

Druga burza wiosenna
W piątek późnym wieczorem oraz w nocję 

przeszła nad Gdańskiem silna burza s 
ulewą. Druga ta w roku bieżącym burza 
spowodowała lekkie ochłodzenie powietrza, a 
obfity deszcz wpłynął bardzo korzystnie na 
roślinność, dotychczas jeszcze dość nie­
śmiałą. Jak wysoka była temperatura po­
wietrza świadczy fakt, że w piątek termo­
metr wykazywał 20 stopni ciepła w cieniu

Kobieta pod kotami motocykla
Onegdaj po połud. wydarzył się na Lan- 

gegasse przy głównej poczcie nieszczęśliwy 
wypadek komunikacyjny, którego ofiarą pa­
dła 40-letnia mężatka van Rispen. Przecho­
dząc przez jezdnię kobieta nie zważała na 
ruch pojazdów mechanicznych i przejecha­
na została przez niemiecki motocykl 7 C 71182 
kierowany przez studenta Kurta Schwital- 
skiego. Van Rispen runęła na bruk. Prze­
wieziono ją do lecznicy Najśw. Marii Pan- 
ny, gdzie stwierdzono zakrwawienie mied­
nicy i zdarcie naskórka. Oprócz tego skarży­
ła się ranna na boleści wewnętrzne.

Ruch w porcie gdańskim 
w e'niu 14 kwietnia

W dniu 14 kwietnia weszło do portu gdań­
skiego 26 statków o łącznej pojemności 
10 377 NRT. W tym było według bander 
statków niem. 5, szwedzk ie4, holend. 3, nor 
weskie , duskie i 3, estońskie po 2 oraz po 1 
statku polskim, bułgarskim, italskim i gdań 
skim. W tym samym dniu opuściło port 
gdański 16 statków o łącznej pojemności 
10 591 NRT.

Obrót towarowy portu 
gdańskiego w m. marcu 1939
Obrót towarowy portu gdańskiego w mar­

cu wyniósł 614102,1 t wobec 583 301,3 t w 
tym samym miesiącu r. poprzedniego, co o- 
znacza wzrost o 30 800,8 t, czyli o 5,3% .  —
Z ogólnej liczby osiągniętej w miesiącu spra 
wozdawczym przypada na przywóz 119 9S0,1 
ton wobec 141 016,0 t w miesiącu analogicz­
nym roku ubiegłego, wykazując zatem spa 
dek o 21 035,9 ton, czyli o 14,9% .  Spadek ten 
spowodowany został zmniejszeniem się im­
portu rudy. W wywozie, który osiągnął; 
494.122,0 t. wobec 42.285,3 t, zaznaczył się 
wzrost o 51 836,1 t, czyli o 11,7% ,  spowodowa­
ny wzmożonym eksportem zboża. W okresie 
styczeń—marzec 1939 r. osiągnął obrót to­
warowy 1 877 458,4 t wobec 1 657 457,2 t w 
tym samym okresie roku poprzedniego co o- 
znacza wzrost o 220 001,2 t, czyli o 13,3%.

Angielska para królewska na wielkich manewrach w Adlershorst

Na pierwszym planie angielska armata ciężkiego kalibru

tychmiast.

W porcie gdańskim wywrócił się dźwig
Niezwykły wypadek wydarzył się oneg-

niósł ran.

18-letni amator cudzych rowerów
m  ławie oskarżonych

B t  W OPRZEŁADUNEK KOLEJOWY W PORTACH 
POLSKICH

w dniu 14 kwietnia 1939 r.
E k s p o r t

Ładunek JGdańsk ton Gdynia ton

W ę g i e l -------— -------- —
Zboże — — ----------------
C u k i e r -------------------------
D r e w n o ------------------------ -
Ż e la z o ----- -----------------------

D rob n ica -------------------------
C e m e n t -------------------------
R ó ż n e ----------- — --------

I  m  p  o

14( 84
803

2737
172

1655 

r  t

19922
210

1335
555

387

Ładunek Gdańsk ton Gdynia ton

R u d a -------------------- — — 4161 1050
Z ł o m -------------------------— 1785
Nawozy sztu czn e----------- — —
R y i —_ — —— — -— —— —— —— •— *—
Bawełna — — ---------------- — 615
Ż e la z o ----------------------------- — 30
D ro b n ica -------------------- -— 179 995

STAN WODY W WIŚLE

Stan wody dnia
Miejscowo średnia 13. IV. 14 IV.

K r a k ó w ------------------------ -1 .84 —2 60 —2 72
Z a w i c h o s t -------------------- 147 1.85 1.7J
W a r s z a w a -------------------- 1.62 1.90 1.82
P ł o c k --------------- --------- — 1.27 1 82 1.70

Woda Stan wody dnia
średnia 14. IV 15. IV.

Toruń ----------------------------- 1.37 2 23 2.12Fordon ------------------------- 1.37 2.27 2,17C h e łm n o ------------------------- 1 28 2.10 2 08G r u d z ią d z -------------------- 1.44 2.35 2.32K u r z e b r a k -------------------- 1 85 2 48 2.48
P ie k ło ----------------------------- 0.90 1.93 1.94
T c z e w ----------------------------- 0.82 2 OJ 2.08Danziger H a u p t ----------- 3 60 2.98 4.08
E i n l a g e ------------------------ 2.36 2.34 2.3jSchiewenliorst ------- — — 2 51 2.88 2.42

UWAGA: Cyfry bez znaku — oznaczają 
stan wody powyżej zera, ze znakiem — 
poniżej zera wodowskazu.

— Przedstawicielstwo „Gazety Pomorskiej“ 
w Wejherowie mieści się przy ul. Piłsud­
skiego 21.

— Sekretariat Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego — Pucka 7.

— Dyżur aptek pełni stale „Zielona Apte­
ka“ przy ul. Sobieskiego.

— Dyżur lekarzy Ubezpieczalni Społecznej 
w dniu 17 bm. pełni ur Spors; w dniu 18 bm 
dr Janowitz.

— Kino Apollo: Marnotrawna córka.
— Kino Casino: Królowa przedmieścia.
— Przedstawiciele Władz i Organizacyj na 

zebraniu w sprawie Pożyczki Przeciwlot­
niczej. Pod przewodnictwem p. burmistrza 
Bolduana odbyło się zebranie przedstawi­
cieli urzędów i organizacyj społecznych i 
zawodowych w sprawie subskrypcji pożycz­
ki Obrony Przeciwlotniczej oraz ustalenia 
programu uroczystości 3 Maja. W wyniku 
obszernej dyskusji postanowiono urządzić 
w niedzielę, 23 bm. zaraz po nabożeństwie
0 godz. 12 wielki wiec na Rynku celem u- 
świadamiania całego społeczeństwa wejhe- 
rowskiego o obowiązku intensywnego współ 
działania w ogólnych wysiłkach całego Na­
rodu w dziele wzmocnienia i ugruntowania 
siły i potęgi Rzplitej Polskiej.

Na zebraniu tym postanowiono również 
zwrócić się z apelem do wszystkich organi­
zacyj, aby od siebie deklarowały wydatniej 
sze sumy na cele Pożyczki Przeciwlotniczej
1 zachęcały wszystkich swoich członków do 
subskrypcji pożyczki i składania ofiar na 
FON.

W związku z postanowionym wiecem i 
zbliżającym się dniem 3 Maja, wybrano ko­

misję, w osobach pp. burmistrza Boldua­
na, mecenasa Paczkowskiego, mecenasa Ko- 
łasińskiego, dyrektora Sutarskiego i dr 

Łomniewskiego, która ma zająć się usta­
leniem programu tych uroczystości.

— Próba lotu olbrzymów powietrznych. Do 
Rumii Zagórza nadeszły przywiezione z 
Ameryki przez ms. „Piłsudski“ dwa samo­
loty pasażerskie dla jugosłowiańskich linij 
lotniczych, oraz jeden dla polskiego „Lo­
tu“. Samoloty te, po zmontowaniu są obec 
nie oblatywane przez naszych pilotów. — 
Szybowały one wczoraj i przedwczoraj nad 
Wejherowem, budząc swym ogromem zro­
zumiałe zaciekawienie.

— Zebranie pracowników umysłowych. 
Na odbytym ostatnio plenarnym zebraniu 
Związku Zawodowego Pracowników Umy­
słowych odczytano protokół z odbytego

walnego zebrania Rady Okręgowej Unii w 
Gdyni. Następnie kol. Pioch odczytał odez­
wę Centrali w sprawie gremialnego udzia­

łu wszystkich członków w subskrypcji 
Pożyczki Przeciwlotniczej, po czym po o- 
mówieniu jeszcze kilku zagadnień organi­
zacyjnych, zamknięto zebranie hasłem 
„Cześć“.

P o l s k i e g l ^ f ^ r l ą z Ł u  
Z a c h o d n i e g o  1988
W  p o w s z e c h n o ś c i  
drobnych ofiar przeja­
wia się siła zbiorowa

Rynek ̂  19 (Hotel Metropol). Przyjmu je 
wszelkie ogłoszenia oraz zamówienia na 
prenumeratę z odnoszeniem do domu.

— Straż pożarna, tel. 17 (Kościuszki 18).
„ — Posterunek P. P. na m. Starogard tel. 
278 (ul. Chojnicka 25).

— Postój taksówek, tel. nr. 110 (Rynek).
— Biblioteka TCL ul. Sobieskiego 8 — 

otwarta codziennie z wyjątkiem dni świą- tecznyeh.
— Dyżur nocny aptek do dnia 22 bm. peł­

ni apteka mgr. Rybińskiego, Rynek 27.
— Kino Polonia: „Gehenna“.
— K. K. O. miasta Starogardu zmienia 

swą siedzibę. Dowiadujemy się, że obecne 
lokale Kasy są ciasne z uwagi na stały jej 
rozwój dlatego też zostało przyśpieszone 
tempo budowy domu przy Rynku 25, żeby 
już w m-cu lipcu rb. mógł być oddany do 
użytku Kasy.

— Zebranie strzelców odbędzie się we 
wtorek, dnia 18 bm. o godz. 18 w świetlicy 
przy placu Br. Pierackiego.

— Zebranie uczestników strajku szkol­
nego z lat 1906—1907 zrzeszonych w kole 
starogardzkim odbędzie się w poniedziałek 
dnia 17 b. m. o godz. 19.30 w Auli Szkoły 
powszechnej nr. 2 przy ul. Jana III Sobie­
skiego. Na zebraniu rozdane zostaną legi­
tymacje członkowskie i dyplomy.

Znamienny czyn lekarzy
Lekarze sześciu powiatów pomorskich 

(tczewskiego, chojnickiego, kościerskiego, 
świeckiego, kartuzkiego i starogardzkiego) 
zebrani na konferencji dnia 13 bm. w Sta­
rogardzie postanowili jednomyślnie zade­
klarować na Pożyczkę Obrony Przeciwlot­
niczej 100 proc. swoich dochodów z m-ća 
stycznia r. b. — niezależnie od norm zale­
conych przez Ubezp. Społeczne,
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G D Y  M A
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

„GAZETY POMORSKIEJ“ — Gdynia, 
ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Pa- 
ged’u“ , tel. nr 15-44.

t i ' ,
REPERTUAR KIN.

GWIAZDA: „Powrót o świcie“.
MORSKIE OKO: „Czarujący film sentymen- 

tu i humoru pt. „Mała miss Broadwayto" 
z Shirley Tempie. Bogaty nadprogram. 

BAJKA: „W ogniu pocisków“.
LIDO: „Dwaj rywale“ z Myrną Loy i Clark 

Gabłe, bogaty nadprogram.
POLONIA: Piękny film polski pt. „Rena" 

oraz tryskająca humorem rewia z u- 
dzialem artystów scen warszawskich z 
Hełeńską, Balicką, Konarskim i Pilar­
skim na czele.

MIRAŻ: „Nancy Steełe zaginęła".
LILLY: „Ostrożnie profesorze" oraz bogaty 

nadprogram.
ZORZA: „Dwa dni w raju" z Bodo i Gros- 

sówną.

Notatki kronikarza
— Cykl odczytów o Marynarce Wojennej.

Ognisko Polskiej YMCA w Gdyni organizuje 
cykl odczytów o Marynarce ..Wojennej, ilu­
strowanych przeźroczami i filmami. Od­
czyty odbywać się będą w poniedziałki o 
godz. 20 w Ognisku pod Kamienną Górą (Sę- 
dzickiego 13). W najbliższy poniedziałek 
kpi Cz,. Basiński mówić bedizie na temat: 
„Wybrzeże i Marynarka Wojenna w świetle 
historycznym". Wstęp dla członków YMCA 
i młodzieży wolny, dla dorosłych 30 groszy.

— Kurs „Jak fotografować?“ Fotoklub 
Polskiej YMCA w Gdyni organizuje kurs dla 
osób, które posiadają aparaty fotograficzne, 
ale nie bardzo z nich potrafią korzystać. 
Kurs rozpocznie się 30 brat. i -obejmie 10 go­
dzin wykładów i ćwiczeń. Opłata łącznie 
z materiałami do ćwiczeń i prób dla człon­
ków’ 2 zł, dła postronnych 5 zł. Zapisy przyj­
muje Sekretariat Polskiej YMCA codziennie 
od 17—22.

— Występ chóru rewellersów. W naibliż 
szych dniach z pełnym, bardzo ciekawym 
programem wystąpi chór gdyńskich rewel­
lersów, znany jako „Ośmioraezki-YMCA“. W 
programie znajdą się piosenki ludowe, ka­
szubskie, pieśni żołnierskie, obozowe, ory­
ginalne piosenki charakterystyczne oraz sze­
reg przebojów. Chór wystąpi również w 
podstudio gdyńskim Rozgłośni Pomorskiej.

Burza na wybrzeżu
Onegdaj nad Gdynią, przeszła w 

nocy gwałtowna burza z piorunami. 
Jest to niezawodny znak prawdziwej 
wiosny.

Ciepły deszcz i ciepły ranek pokry­
ły świeżą, zielenią trawniki i spowo­
dowały szybkie rozwijanie się pąków 
na drzewach.

Poza kilkoma wypadkami pompo­
wania wody z piwnic, żadnych wy­
padków, ani pożarów nie zanotowano.

Zygmunt Nowakowski 
na 89 wieczorze czwartkowym 

w Gdyni
Po kilkutygodniowej przerwie „Wieczory 

czwartkowe" w Gdyni wznawiają działal­
ność. Na 89 Wieczór przybywa znakomity 
pisarz ZYGMUNT NOWAKOWSKI, autor 
świetnych felietonów, znanej sztuki „Ga­
łązka rozmarynu", granej na wszystkich 
scenach kraju z wielkim powodzeniem, aby 
wygłosić niezmiernie interesującą prelekcję 
pt. „Psychopatologia tremy w Teatrze".

89 Wieczór Czwartkowy odbędzie się w 
dniu 20 kwietnia rb. w sali „Cale Bałtyk" 
przy ul. 10 Lutego. Początek o godz. 20,15.

„Dwaj rywale“ w kinie „UDO“
Clark Gable, Myrna Loy i Walter Pidgeon 

tworzą znakomity tercet w filmie „Dwaj ry 
wale". Akcja logo filmu dzieje się w róż­
nych stronach globu ziemskiego, w czasach 
tempa, techniki i flirtu.

„Dwaj rywale“ to Clark Gable i Walter 
Pidgeon, którzy spotykają stę we wszyst­
kich dziedzinach życia. Ich rywalizacja 
jest też tłem dla tego wesołego, sensacyj­
nego, pełnego humoru i kapitalnych sy- 
tuacyj filmu.

Realizował „Dwóch rywali“ znany reży­
ser Jack Conway. Temp 3, sensacja, flirt, za­
bawa —• oto zasadnicze elementy togo fil­
mu.

— „Mała miss Broadwayu“ w kinie Mor­
skie Oko. Shirley Tempie, te dwa słowa mó 
wią za siebie. Na widowni znakomita więk­
szość, to młodzież. Dobrze się stało, że w 
czasie gdy wszystkie kina wyświetlają fil­
my niedozwolone — kino „Morskie Oko“ 
dało program, który się stał prawdziwą 
atrakcją dla mamuś i ich pociech.

Niezawodna kolorówka Walt Disney‘a i 
bogate nadprogramy dopełniają reszty.

PONIEDZIAŁEK, DNIA 17 KWIETNIA 1939 R.

W czasie od 1-ł do 21 kwietnia br. z oka­
zji 17-go Międzynarodowego Festivału Mu­
zyki Współczesnej, Liga Popierania fury 
styki uprzystępniła tanie przejazdy dó 
Warszawy za kartami uczestnictwa, które 
upoważniają do 75 proc. zniżki kolejowej w 
drodze powrotnej, bezpłatnego wstępu na je

We wtorek, 18 bm. przybywa do Gdyni na 
rna. „Batory“ znany duński historyk Albert 
Olsen, profesor Uniwersytetu w Kopenhadze.

Prof. Olsen zatrzyma sde w Gdyni tylko 
jeden dzień, by na zaproszenie Instytutu 
Batyckiego wygłosić odczyt pt „Stosunki 
polsko duńskie w historii“ . Prof. Olsen pro­
wadził specjalne poszukiwania materiałów 
poltskich w duńskich archiwach i ostatnio

Tanie przejazdy do W arszawy
den z koncertów w ramach festiva!u, biz 
płatnej wycieczki pieszej, 20 proc. zniżki 
na dalsze koncerty w ramach festi va'u, 50 
proe. zniżki w tramwajach itp.

Karty w cenie 4 zł są do nabycia w 3!u- 
rze Turystycznym, w Kasie biletowej oraz w 
Orbisie i Wagons Lits Cook.

Uczeni skandynawscy odwiedzają Polską
Odczyt prof. Olsena w Gdyni

znalazł kilka zupełnie nieznanych dokumen­
tów. Dlatego też odczyt jego w Gdyni za­
powiada się b. interesująco i winien zgro­
madzić wielu słuchaczów. Odczyt odbędzie 
się w dniu 18 bm. o godz. 18 w sali Izby 
Przemysłowo-Handlowej.

Wstęp na odczyt jest bezpłatny za oka­
zaniem zaproszeń, które wydaje Instytut 
Bałtycki — ul. »Świętojańska 23, II.

— Przedstawicielstwo „Gazety Pomorskiej“ 
w Tczewie, nl. Kościuszki 1, tel. 10-04.

— Sekretariat obwodowy Obozu Zjedno­
czenia Narodowego mieści się w Tczewie 
przy ul. Kościuszki 1, tel. 10-04. gdzie też 
przyjmuje się zapisy na członków.

— Nocny dyżur aptek pełni od soboty, 15 
bm. „Apteka pod Lwem“ przy ul. Mickiewi­
cza.

— Kino Apollo: „Przygoda w Szanghaju'
— Kino Gryt: „Kid Galahad .

1 TOWARZYSTW
— Nadzwyczajne walne zebranie Cechu 

Kolarskiego w Tczewie odbędzie się w dn.
:2 bm. o godz. 18 w lokalu p. Kyclera.

— Zebranie miesięczne P. K. P, Koło 
Tczew. We wtorek, 18 bm. o godz 18 odbę- 
Izie się zebranie miesięczne wszystkich 
Mońków F. K. P. w własnym lokalu przy 
U. Kościuszki 8. Przybycie obowiązkowe.

Zarząd.
— Zebranie Zw. Pań Domu odbędzie się 

v środę, 19 bm. o godz. 17 w Klubie Rodziny
Jrzędniczej przy ul. Skarszewskie;. Obec­
ność wszystkich członkiń obowiązkowa. O 
iodz. 16,30 zebranie Zarządu. W czwartek 
i godz 17 rozpoczęcie kursu Przysposobie- 
ńa Kobiet do Obrony Kraju. W kursie mogą 
srać udział i panie niezorganizowane. Zgło­
szenia przyjmuje się w środę od godz. 18-ej 
v Klubie.

gOTATKIKRONIKARZA
— Z zebrania KPW Pelplin. Pod prze­

wodnictwem prezesa Ogniska KPW p. Kę 
izierskiego i protokólanta p. Krauzego od- 
lyło się nadzwyczajne zebranie członków w 
świetlicy KPW Pelplin. Po przemówieniu t> 
Kędzierskiego i ref. wycb. Obywatelskiego p. 
Lorenza, jednogłośnie uchwalono i wysłano 
telegram na ręce Naczelnego Wodza Mar­
szałka Edwarda Śmigłego-Rydza, meldując 
swą gotowość bojową i oddając się 
pod Jego rozkazy. W zakończeniu wez­
wano wszystkich do jak najwydatniejszego 
subskrybowania pożyczki lotniczej, nieza­
leżnie od przekazanej już przez członków 
kwoty 75,— zł na dozbrojenie armii.

— Sekretariat PZZ. Z dniem 1 kwietnia 
Pr. został utworzony stały Sekretariat Pol­
skiego Związku Zachodniego. Biuro Sekre- 
ariatu mieśei się przy ul. Łaziennej 13, gdzie 
przyjmuje się zapisy na członków od godzi­
ny 9—15.

— PZZ zaprasza. W poniedziałek. 17 bm.
3 godz. 19 w wielkiej sali Hali Mie jskiej od­
będzie się zebranie publiczne Polskiego Zw. 
Zachodniego, z referatem aktualnym pp. inż. 
Krzyżaniaka i kier. szkoły Pawłowskiego.

— inwalidzi wojenni subskrybują Poży­
czkę Przeciwlotniczą. Powołując się na o- 
kólnik Zarządu Głównego Związku Inwa­
lidów Wojennych IIP. przypominamy, że 
inwalidzi wojenni, wdowy pozostałe po 
zmarłych i poległych, pobierające zaopa­
trzenie ze Skarbu Państwa — mogą zgło­
sić się w dniach między 15 a 26 bm. do
właściwego urzędu pocztowego (agencji), 

który wypłaca im zaopatrzenie inwalidz­
kie, gdzie każdy otrzyma deklarację na 
subskrypcję Pożyczki Obrony Przeciwlot­
niczej, którą wypełni dokładnie i podpisze. 
Na podstawie tej deklaracji właściwy U- 
rząd pocztowy (agencja) wypłacający rentę 
potrąeać będzie za deki-ir >waną kwotę w 5 
równych ratach od dnia I jaaja począwszy 

Jesteśmy głęboko przekonani» ie In wal! 
dzi wojenni i pozostali po rieh i poległ? :b 
— ten nad wyraz szczytny obowiązek O 
bywatela wobec Najjaśniejszej Rstpl tej Pol 
skiej nie tylko wykonają osobiście, lecz do­
łożą wszelkich sił, by .-ego najbliżsi sąsia­
dzi, a w szczególności inwalidzi jeszcze nie 
należący do organizacji, również ten obo­
wiązek spełnili.
Powiatowe Koło Związku Inwalidów Woj. 

R. P, w Tczewie.

Uparty propagator niemczyzny
Jeden z kupców w pow. tczewskim otrzy­

mał rachunek od Niemca Karola Muełłera 
ze Starogardu (Rynek 14), właściciela skła­
du kolonialnego, którego nagłówek uderza 
prowokacyjnym napisem „Preuss — Star­
gard“.

Zuchwałym I upartym propagatorem 
niemczyzny zajmą się niewątpliwie władze 
a społeczeństwo starogardzkie wyciągnie z 
faktu tego odpowiednie konsekwencje.

„Muru głow ą nie przebijesz“
Śmieszne praktyki „Gońea Pomorskiego“
W związku z zbliżającymi się wyborami 

do Rady Miejskiej w Tczewie (dnia 23 bm.) 
pismo Stronnictwa Narodowego „Goniee 
Pomorski“, wykazuje duże zdenerwowanie 
i przy pomocy sążnistych artykułów usiłuje 
wmówić swym czytelnikom, że tylko rządy 
tej partii na ratuszu zapewnić mogą mia­
stu i społeczeństwu dobrobyt.

Dowodzenia te są o tyle śmieszne, że dzi­
siaj nawet małe dziecko wie o tym, że Ra­
da Miejska w Tczewie posiada przecież 
większość endecką, jakoś jednak nie kwa­
pi się wcale do pozytywnej i realnej pra­
cy. Wszyscy mają też jeszcze dobrze w pa­
mięci powiedzonko radnych endeckich, — 
którzy wniosek o podwyższenie płacy pra­
cowników Użyteczności Publicznej, zbyli 
wielomówiącym zdaniem: „Niech będą za­
dowoleni, że mają pracę".

Niepoważną „działalnością“ przedwybor­
czą Stronnictwa Narodowego, trąbiącego 
już naprzód o swoim zwycięstwie, nie zaj­
mowalibyśmy się wcale, gdyby nie ciągle 
napaście na Obóz Zjednoczenia Narodowe­
go i propagowaną przez niego listę Naro­
dowego Zjednoczenia Gospodarczego.

Kto zwycięży w wyborach do Rady Miej­
skiej wykaże przyszłość. Jak zawsze i obec­
nie oczekujemy z spokojem wyników.

Zdajemy sobie równocześnie sprawę z 
tego, że społeczeństwo Tczewa jest zbyt 
dojrzałe, rozumne i rozsądne, bj7 pozwoliło 
sobie narzucić jakieś poglądy wbrew włas­
nej woli, to też jesteśmy pewni, że i wszy­
stkie ckliwe frazesy, którymi szafuje tak 
hojnie „Goniec Pomorski", mają znaczenie 
przysłowiowego trykania głową o ścianę.

Pożytek z tego może być tylko ten, że 
maltretowana w tak nieodpowiedni sposób 
głowa prawdopodobnie z czasem nabierze 
wreszcie rozumu...

V B F T c m v u ,

Największa sensacja filmowa. Film pe­
łen wrażeń, emocji i napięcia.

„Kid Galahad“
Jego ostatnia wałka

W rolach głównych asy ekranu amery­
kańskiego:

EDWARD G. ROBINSON —
BETTE DAVIS 

Reżyseria: Michał Curtitz
Codziennie o 6,30 i 8,30

W niedzielę o 3—5—7—9.

Nie niszczyć trawników
2 nastaniem pierwszych ciepłych dni 

wiosennych Zarząd Miejski przystąpił do 
uporządkowania placów i trawników, spul­
chniając ziemię, zasiewając trawę itp. Wy­
siłek ten, zmierzający do podniesienia wy­
glądu estetycznego naszego miasta, nie jest 
należycie doceniany i np. koło Gimnazjum 
Żeńskiego obserwować można codziennie 
gromady dzieciaków, biegających beztrosko 
po miejscu przeznaczonym na kwietniki, a 
po trawniku koło kina „Apollo" jeżdżą na­
wet wozami...

Zwracając na powyższe uwagę kompe­
tentnych władz apelujemy równocześnie do 
społeczeństwa, by w własnym zakresie tępi­
ło ten bezmyślny wandalizm i przyczyniło 
się do utrzymania w należytym porządku 
naszych zieleńców i skwerów.

H S n o

GEORGE SANDERS
I DOLORES DEL RIO

t-amiętny duet z filmu p. t-.: „W cztery 
o.czy“ po raz wtóry razem — w jeszcze 

bardziej emocjonującym dramacie

Tylko bezgraniczna miłość lub wielka 
nienawiść mogły zrodzić bunt w sercu 
pięknej śpiewaczki kabaretowej Lenory, 
która postanowiła zgładzić ze świata
wielkiego swego nieubłaganego i śmier­
telnego wroga. Fenomenalne naloty 

bombowców na osaczone miasto.
NADPROGRAM: dodatek.

OGŁOSZENIE
Obywatelom miasta Tczewa i okolicy po­

daje się do wiadomości, że w dniu 17 bm. w 
godzinach popołudniowych odbędą się ćwi­
czenia opl dla służby alarmowania.

Ćwiczenia (e nie dotyczą służb samoobro­
ny, wobec czego komendanci opl bloków do­
mów mieszkalnych i ich służby nie wykonu­
ją w tym dniu swych funkeyi. do których
Zobowiązani są na wypadek ćwiczeń ogól­
nych opl całego mia-sta.

Tczew, dnia 14 kwietnia 1930 r.
Burmistrz; Mgr. W. Jagatekl

— Rok pracy PZZ. w Chojnicach. Kolo 
Polskiego Związku Zachodniego w Chojni­
cach odbyło zebranie roczne, przy udziale 
około 300 osób. Ze sprawozdań Zarządu 
wynika, że niezwykle ożywiona działal­
ność Kola doprowadziła do kilkakrotnego 
zwiększenia liczby, członków. Drogą akla­
macji wybrano z małymi zmianami pono­
wnie dotychczasowy zarząd z p. nacz. Pe­
chem ná czele, komisję rewizyjną i dele­
gatów na zjazdy.

W  wolnych głosach, domagano się walki 
ze wszystkim, co nie jest polskie. Na za­
kończenie kontroler kolejowy p. Greffko- 
wicz wygłosił, przerywane często oklaska­
mi, przemówienie na temat aktualnych 
spraw.

— Matka zadusiła, nieślubne dziecko. W 
Czarnowie, niezamężna robotnica Francisz- 
Ka H. porodziła dziecko płei męskiej. W 
kilka godzin po porodzie domownicy zna­
leźli noworodka nieżywego, ukrytego w łóż­
ku położnicy. Prawdopodobnie dzieeko zo­
stało zaduszone. Zwłoki noworodka zabez­
pieczono do czasu przybycia komisji sądo­
wej. Matka tłumaczy się, że dziecko poro­
dziła nieżywe. W wyjaśnienie to trudno u- 
wierzyć, gdyż Franciszka H. za taki sam 
czyn była jut raz karana.

— Ks. Kirstein harcmistrzem. Główna 
Kwatera Harcerska zamianowała zasłużo-

C H O J N I C E
nogo działacza na niaie harcerskiej ks. 
wikarego Kirsteina Harcmistrzem.

— Groby przedhistoryczne na Kaszubach. 
Na polach probostwa w Konarzynach po­
wiatu chojnickiego podczas orki natrafio­
no na grób przedhistoryczny. Grób iłożony 
jest ż kamieni, wewnątrz znaleziono urnę 
z palonej gliny z kośćmi. Ks, prób. Rol- 
biecki zabezpieczył grób i po przeszukaniu 
pola, natrafił na 3 dalsze groby. O odkry­
ciu zawiadomiono właściwe władze.

•— Ukaranie nielegalnych nauczycieli nie­
mieckich. W trybie karno - administracyj­
nym ukarani zostali przez starostwo po­
wiatowe chojnickie za nielegalne nauczanie 
języka niemieckiego Jan Pazella z Grocho­
wa karą 4 tygodni. Rudolf Krause z Tu­
choli na 6 tygodni aresztu.

Pastor zmusza dzieci polskie 
do używania nłem-ecklch nazw
Przed Sądem Okręgowym w Chojnicach 

odpowiadał pastor ewangelicki — Otton 
Wodego z Sępólna. Pastor Wodego ukara­
ny został w trybie karno-administracyj­
nym przez starostwo w Sępólnie grzywną 
w kwocie 100 zł za to, że w lutym br. zmu­
sza! dzieei polskie do używania niemiec­
kich nazw miejscowości polskich.

Od mandatu karnego pastor Wodego 
wniósł sprzeciw i sprawa znalazła się 

przed sądem. Na rozprawie pastor Wodego 
nie przyznał się do winy. Celem przesłu­
chania świadków rozprawę odroczono.

KINOTEAT l W poniedziałek, dnia 17 i w torek  18 bm

„ L U X “
Chojnice

Monumentalne arcydzieło film owe

Telefon 88.
Poezatek seansów s M  U  M jjJ  M W
w dni powszednie
ogodz. 8.15, w nie- w rolach główn.
dziele i święta o g. 

6 i 8.15. Alice Faye, Tyrone Power i Don Am ocho
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Zawieszenie egzekucji 
z nieruchomości za nateioości 
Funduszu Obrotowego R. R.
Pomorska laka Rolniwa zawiadamia, że 

w określa da dala 3* czerwoa 1*3» r. a i s  
b * d ą w s s c z j r a a a s  * g z • k «- 
e J a z » ¡ « r u c h o m o ś c i  w poszu­
kiwania należności Funduszu Obrotowe*0 
Reformy Rolnej, egaekneje zaś takie Jol 
wszczęte a l a g a j ą  z a w i e s z e n i a  
de dala 3* czerwca 193* r.

Wezwanie do deboracii Gdańska 
w dniu urodzin FOhrera

Kierownik propagandy partii narodo- 
\vchsoc jaltet; csnej w Gdańsku Otto Hem 
z okazji nadchodzącej rocztóey urodzin 
kanclerza Hitlera wydoi odezwę, w której 
stwierdzając, że „dla naszych serc nie ma 
żadnych gramie'1 wstywa ludność Gdańska 
do świątecznej dekoracji domów i okien.

Niemiecka organizacja kobieca 
prowadziła działalność 

wywrotową
'Władze bezpieczeństwa wykryły na te 

renie Gniezna nielegalną organizacją nie 
miecką t. zw. „Bund Dentecher Midel" 
(związek niemieckich dziewcząt). W tych 
dniach ukończone zostały w tej sprawie ba­
dania sądowe i w najbliższym czasie na 
ławie oskarżonych zasiądą Eleonora Sekre­
ter, Barbara Sendorf ze Zdzieehowa i Fry­
deryka Geobald z Orchowa, wszystkie o- 
skarżone o założenie i kierowanie organiza­
cją, której ustrój i działalność miały po­
zostać tajemnicą wobec społeczeństwa poi

skfego. Ponad to B kobiet Jest oskmdonyck 
o należenie do te] orgenlzeejl. Dwie spo­
śród nich, a mianowicie Ule Hoffman I 
Katarzyna Weigt zbiegły Spita w# budzi
zrozumiale zainteresowanie.

Nowy port w Rumunii
W Rumunii prowadzone są roboty nad 

budową portu w Tasaoi, położonego o 20 km 
na północ od Konstanzy. Reda nowego portu 
będzie prawie dziesięć razy obszerniejsza 
niż w Konstanzy, a chronić jej będą przed 
naporem morza falochrony długości 3,5 km. 
W związku z budową portu w Tasaoi znaj­
duje się też budowa kanału Dunaj—Morze 
Czarne, który ma być prowadzony do Ta- 
saol, co wpłynęłoby na skrócenie o 280 kf 
trasy od Dunaju do wybrzeża morskiego. — 
Tasaoi ma posiadać dużą głębokość, tak, iż 
do portu będą mogły zawijać wielkie okrę­
ty transportowe, pasażerskie oraz wojenne.

HallO, tu Polskie Radio 1
PONIEDZIAŁEK 

Program ogólnopolski
6.30 Audycje pominę. 11.00 Audycja dla 

szkól. 11.15 Polskie zespoły salonowe (pły­
ty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.08 Audycja południowa. 13.00 Audycja 
dla kupców i rzemieślników. 13.30 „Edward 
Grieg“ — audycja dla. gimnazjów w oprać. 
Jerzego Kołaczkowskiego (ze Lwowa), 15.00 
Teatr Wyobraźni dla motteieży: słuchowi­
sko p. t, „Wineuk - adiutant“ . 15.30 Muzyka 
obiadowa, w wykonaniu Orkiestry Salono­
wej. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.08 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 Kronika, na­
ukowa: Nauki społeczne — w oprać. dr. A- 
leksandra Hertza. 16.35 Sonaty wdoloncze- 
kwve (ło Lwowa). 17.15 ,,N.,sz,e sprawy" —

gawęda Czesława Bafbk£iego. 17.30 Ze 
śpiewnika Moniuszki (z Poznania). 18.00 
Audycja, dla wsi. 18.30 Wilno buduje pom­
nik Wielkiemu Marszałkowi — pog. 18.35
Konceet Osakiastoy Dętej Policji Państwo­
wej. 19.00 Audycja żołnierska. 19.30 Koncert 
rozrywkowy {z Wilna). 20.35 Audycje in­
formacyjne. 21.00 Koncert, rozrywkowy 
22.00 Nowości literackie omówi Wacław Ro- 
gowice. 22.20 Recital fortepianowy Mareelle 
Meyer (Francja). 22.55 Przegląd prasy. 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne­
go; Komunikat meteorologiczny. 23.05 Wia­
domości z Polski w języku francuskim.

Rozgłośnia Toruńska
6.57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10.00 

Koncert rozrywkowy — płyty. 10.55 Pro­
gram na jutro. 11.15 Utwory fortepianowe 
Schumanna płyty. 1400 Wiadomości a 
Pomorza. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 
Gra kapela cygańska — płyty. 18.25 Wia­
domości sportowe z Pomorza. 22.20 Koncert 
rozrywkowy — w wykonaniu Zesp. salono­
wego B. T. M. & Bydgoszczy).

Audycje zagraniczne
20.10 Deutschlandsender. Koncert Filhar­

monii Berlińskiej. Utwory R. Straus­
sa pod dyr. Kompozytora.

20.10 Wiedeń. Koncert symfoniczny.
20.30 Budapeszt. Koncert ork. operowej. 
2080 Lille. Koncert symfoniczny.
28.55 Hilversum n . Festival Bacha. Dyr. 

Mengełberg. Sol. Agi Jambor (fort.).
21.30 Strasburg. Koncert symfoniczny.

WTOB-K
Program ogólnopolski

6.30 Audycje poranne. 11.00 Audycja dla 
szkół: „W Holandii“ — pogadanka. 11.25 
Piosenki w wykonaniu Etasaliny Giannini 
i Tito Scłiipy (płyty). 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z K rakowa. 12.03 Audycja południo- 
wa. 15.00 Wyobraźnia — pogadanka Stare­
go Doktora dla młodzieży. 15.15" Skrzynka 
ogólna dr. Marian Stępo wski. 15.30 Muzyka 
obiadowa w wykonaniu Orkiestry Rozgło-

śni Lwowski ej. 16.00 Dzfcotólr popołudnio­
wy. 16.08 Wiadomości gospodarcze. 16.20 
Przegląd aktualności fimwisowo-sospoila.r- 
czydS, 16.30 Utwory kłaimetowe w wyk. An­
toniego Makowskiego;. 16.46 ..Safari" — re­
portaż pmf. Edwarda Lofea z Polski M Wy­
prawy Badawczej do Afryki środkowej.
17.00 Koncert Dawnej Muzyki Potekiej w 
wyk. Poznańskiego Chóru Katedralnego pod 
dyr. ka. dr. Wacława Gieburawskiego. Tr. 
z Kościoła Mariackiego w Krakowie. 18.60 
Łctn:«ów. 19.00 Koncert rozrywko­
wy. 20.35 Audycje informa-
Koncert symfoniczny. Tranam. z saii Kon­
certowej „Domu Powstańca Śląskiego" w 
Katowicach. 22.00 Wiedza i książka: Z naj­
nowszej literatury o  odbudowie Państwa 
Polskiego — odczyt. 22.15 Ni cola u Reznicek: 
Kwartet d-moll. 2255 Przegląd prasy. 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne­
go; Komunikat meteorologiczny. 23.06 Wia­
domości z Polski w języku niemieckim.

Rozgłośnia Toruńska
6.57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 16.00 

Muzyka operowa — płyty. 10.55 Program 
na jutro. 11,25 Muzyka dawna — płyty.
13.00 Dla każdego coś ładnego — płyty. 
13.50 Wiadomości z Pomorza. 15.15 „Jak 
pani Chrzanowska swego zamku broniła" 
audycja dla dzieei Zofii Bogusławskiej.
18.00 „Harcerstwo polskie w Gdańsku" — 
pogadanka Tadeusza Sypniewskiego. 18.10 
Pogadanka społecaam. 18.15 Sprawy tech­
niczne— omówi Karol Mitobędzki. 1835 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,55 Ak­
tualności.

Audycje zagraniczne
19.06 Lille. Koncert Chopinowski.
19.30 Budapeszt. Wieczór oper.
19.45 Droitwich. „Miłość cygańska" — o- 

peretka Lehura.
20.30 Paris PTT. Wieczór oper i operetek.
20.30 Wieża Eiffla. Festival Chabriera i 

Strawińskiego.
22.00 Budapeszt. Reć tal skrzypcowy Ireny 

Dubickiej.

JANKOWSKI
FABRYKA SUKNA w BIELSKU

Poleca swoje pierwszorzędne wyroby na 
sezon wiosenno-letni.

H ajbliźsze oddziały sp rzed a ży :
TORUŃ, Rynek Staromiejski 2 
BYDGOSZCZ, Gdańska 14. 2931

Płótna
i 2483

infety
gwarantowane

W. Grunert
Toruń, Szeroka 32

telef. 19-90

Pokoju
umeblowanego, ewentu­
alnie z utrzymaniem, po­
szukuje urzędnik pań­
stwowy od 15 brn. Zgło­
szenia do owocami p. 
Anny Witosławskiej w 
Włocławku. 3 Maja 35.

2 pokoi
z kuchnią poszukuję w 
śródmieściu Włocławka. 
Zgłoszenia do redakcji.

Bezpłatniel!!
Chcesz się odzwyczaić 
palenia natychmiast — 
zastosuj moją metodę, 
podaj datę. urodzenia. 
Adresować: Womouth,
Kraków, Straszewskiego 
nr 25. (12979)

Rower
balonówkę w dobrym 
stanie kupię. Zgłoszenia 
do red. „Gazety Pomor­
skiej" we Włocławku, 
Brzeska 8.

Dom
w śródmieściu Włocław­
ka nabędę, do 40.000 zł. 
Oferty do red. „Gazety 
Pomorskiej, Brzeska 8.

Lokal
2-pokojowy, odpowiedni 
na biuro potrzebny. Zgło­
szenia do redakcji.

Inteligentny
agent przedstawiciel mo­
że zgłosić się zaraz do 
pracy. Wiadomość w re­
dakcji.

Zgubioną
książkę konia unieważ­
niam. Leon Koziczkow- 
ki, Zagórze; 7724

Żwir
Toruń, Żółkiewskiego nr. 
20-22. Telefon 16-50. 2884

Stynny
Astrolog - Homeópata

powie twoją przeszłość, 
przyszłość bardzo zdu­
miewająco. Przyjdź prze­
konasz się. Dyskreeja za­
pewniona. Wejście nie- 
krępujące. Pomoże w 
chorobach zastarzałych. 
Dobrowolne datki, Toruń, 
Prosta 27 m. 3. 2883

HEBLE
¡ B I U R O W E

gotowe i na zamówienie 
dla biur i uraędfYw 

najkorzystniej

Iz Fabryki Mebli

12585

Toruń
u l. N ow y  R y n ek  18

roi *ieiefonl 3 82.

Tanio
s p r z e d a j ę :  

Parcele w Gdyni, blisko 
centrum, zatwierdzone, 
począwszy od 3 tys. zł. 
Domy wysoko - dochodo­
we przy małej wpłacie 
już, od 30 tys. zł wzwyż- 
Wille czynszowe po ce­
nach: 22, 28, 35, 44 tys, zł. 
Wpłaty według ugody. 
Również, zaprowadzone 
interesa handlowe: kolo- 
nialki, restauracje, owo­
carnie itp. - - Informacje 
bezpłatnie: Radoń, Gdy­
nia, 10 Lutego 6, telefon 
nr 15-95. (7639)

Gabinety
Tapczany 2431
Fotele

w każdym wykonaniu

CENTRALA MEBLI
wl. Łucja Małecka 

Toruń, Story Rynek IG
obok pocaty

F irm a  p o l s k o - e k r n ^ I ja J s k a

ZARZĄD MIEJSKI W ŚWIECIU NAD WISŁĄ
ogłasza

K O N K U R S
na stanowisko .

budowniczego miejskiego
Warunki: Obywatelstwo polskie, wiek do 40 łat, 

ukończona conajmniej średnia szkoła techniczna, 
uprawnienia określone w art. 361 ust, budowlanej. 
Pożądana praktyka samorządowa i znajomość w 
budowie ulic i dróg. Pobory według grupy Viri 
wzgl. VII zależnie od kwalifikacji i praktyku Po­
dania wraz z metryką urodzenia, z własnoręcznie 
napisanym życiorysem, odpisami świadectw oraz 
dowodem odbycia służby wojskowej należy prze­
stać do Zarządu Miejskiego w Świeciu n. Wisłą. 
Posada do objęcia zaraz. 9870

świecie, dnia 14 kwietnia 1939 r.
BURMISTRZ:

(—) M. Słabęcki.

PODANIE O UDZIELENIE POZWOLEŃ 
PRZYWOZU

Podania o udzielenie pozwoleń przywozu na 
miesiące maj—czerwiec 1939 r. składać należy w 
Izbie na zwykłych formularzach do dnia 22 kwiet­
nia br.

Gdańska Izba Handlu Zagranicznego. 
Gdańsk, dnia 14 kwietnia 1939 r. 9083

Tapety
Franaszka w najnow­
szych deseniach już na­
deszły. Adam Gałdyński. 
Toruń. Szeroka 9. Teł. 
nr 1875. (2654)

Stacja
Ładowania Akumulato­
rów samoch. — Konser­
wacja — Napraw®. —- 
„Auto - Stop" — Gdynia,
ul. 3-go Maja 23 (obok 
Banku Polskiego). (7666;

D y w a n y
solidne i tanie

BRACIA TEWS
Toruń, Mostowa 30.

B a i e
artrstytzn a  
reumatyczne 
podagryczne

dajwtt.ee} dokuczają n* imlanc pogody, w CU«!* 
itaim , słoty 1 niepogody. Miernośnyml wtedy «tają ił« 
bóle w stawach, kościach 1 mięśniach, powstają bota- 
on« obramienia, chodzenie, a nawet poruszanie l i t  by­
wa utrudnione. Cierpienia te powalaj« wskutek nagro­
madzenia ale w ustroju kwasu moczowego I, Jelell nla 
bfda  racjonalni* zwalczane, b td «  tł« zwlckszaó, at 
wreazde na etat* przykują do lóik*. W tych wypad­
kach stosuj* tle wewnętrzny lek „UKEMOSAN" OASF.C- 
K1EOU, który rozpuszczając kwas moczowy w orga­
nizmie wywołuje obtlte wydzielenie ai« rakowego wraz 
* moczem I współdziała z ustrojem w walc* Jego 
z anrttyzBieia, rtumatytmsm, nodagrą, ischiasem, ka­
mica nerkowa oraz zł» przeznl*«« juzttfll. Orygin. 
„UKEMOSAN’”  GĄSBCKieOt» d , -¡ibycia w aptekacli.

POPULARNE MOTOCYKLE 100 ccm. 
I  krajowej produkcji

Telef. 12-77

ZAKŁADY 
PRZEMYSŁOWE ł f

w yłączne zaetępstwo
„DE-HA-TE‘‘ J. Enęlicht i S-ka

Telef. 12-77

P O D K O W A “
GDYNIA
Pftsods<l*gć» Sé

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomo­
ści, że t. urzędnik Ubezpieczaini Społecznej Jan 
Jakub Gołosiński, wdowiec, zamieszkały w Nowym 
Sączu, syn Jakuba Gotosińskiego i Zofii z domu 
Gajewska, zamieszkałych w Bobowej, powiat Gor­
lice; 2. nauczycielka Zofia Chudzińska, panna, za­
mieszkała w Szklanej-Hueie, córka zmarłego Win­
centego Chudzińskiego, ostatnio zamieszkałego w 
Karolewie i jego małżonki Marty z domu Jurkie­
wicz, zamieszkałej w Szklanej - Hucie, chcą zaw­
rzeć związek małżeński.

Lipusz, dnia 10 kwietnia 1939 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego 

wz. W e 11 r o w s U i.

LICYTACJA PRZYMUSOWA
Dnia 18 kwietnia 1939 r. godz. 10 podpisany ko­

mornik sprzeda w drodze publicznej licytacji naj­
więcej dającemu za gotówkę ruchomości w Gru­
dziądzu przy ul. Legionów 45 składające się z po­
koju stołowego: bufet, kredens, stół dębowy roz­
suwany, 8 krzeseł dębowych wyściełanych, kanapy 
łukowej oraz różnych innych przedmiotów, osza­
cowane na łączną sumę 1.670,— zł, które oglądać 
można w czasie i miejscu wyżej podanym.

(—) Michał Dobrzański 11181
Komornik Sądu Grodzkiego rew. II w Grudziądzu,

OGŁOSZENIE PRZETARGOWE
Zarząd Miejski w Toruniu zawiadamia, że w 

Ogłoszeniach Zarządu Miejskiego w Toruniu Nr. 14 
poz, 73 k dnia 15 kwietnia 1939 r. ogłosił wezwanie 
do składania ofert pisemnych dla przetargu nie­
ograniczonego, celem sprzedaź.y łomu żelaznego w 
myśl warunków zawartych w tym wezwaniu.

Oferty zgodnie z wezwaniem należy składać w 
Zarządzie Miejskim, ratusz, pokój nr. 46 do dnia 
28 kwietnia 1939 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
28 kwietnia 1939 r. o godz. 12 w biurze Oddziału 
Drogowego. Blankiety ofertowe i treść wezwania 
do składania ofert wydaje oraz bliższych informa­
cji udziela Zarząd Miejski w Toruniu, pokój nr. 46 
w godzinach urzędowych od 10—12.

ZA PREZYDENTA MIASTA:
Naczelnik Wydziału

wz. (—) inź. H u c z k t  w ski .

OGŁ OS Z E NI A !  _ .
wiersz m ilim etrow y na »tremie 7-łam ow ej . » « « • • •  t **
w tekście na pierw szej s t r o n i e ..............................  *•” ”  *»
w  tekście na drug ie j i trzeciej s t r o n i e .......................... ..... -  • “  ™ “ }
w  tekście  na da lszych  stronach  ....................................•
D robne ¡ta s lo w «  l i  g r . P ierw sze stow o 1 w yra zy  tłustym  dru­

kiem  liczym y podw ójn ie. , . , •
Za oglosaenia  sadow e i urzędow e w drobaym  skladsi* ze procent 

drożej.
Dla poszuk u jących  p ra cy  i n ek rolog i 35 p roc. sa iik i.
k om u n ik a ty  50 gr. * »  w iersz. , , ____  ,
Za ogłoszen ia  skom plikow ane i s  sastrseż. m iejsca *" procent 
nadw yżki. W  W . M. Gdańsku eennik og łoszen iow y jest tden- 

% eennlkiem  d ła  P olsk i, a tym  jednak , że rachunki m ogą 
b y ć  regu low ane w  gu ldenach gdańskich , ..........................

tycpny

ABONAM ENT M IE S lĘ C Z W  W Y N O S I:
Z doręczaniem  p rzy  p om ocy  poczty  w yd. K . *  d o - rf

datkam i k s i ą ż k o w y m i .............................................#,M nuesiecan**
Z odbiorem  w  adm inistracji z  dodatk . książkow ym i 8.S0 
Bez dodat. książkow ych  z  doręczaniem  przez pocztą 
7, od b iorem , w adm inistracji . . .  . .
„G azeta  G dańska" w  G dańsku: Z  odb iorem  w  a d ­

m in istracji lo b  odnoszen iem  do dom u . . G.
Z  dołączen iem  przez pocztę  . . • • G.
Z dodatkam i książkow ym i G. 2,9« w agi. G.

W  razie w ypadk ów  spow odow anych  silą wyższą, A dm inistracja  * łe  
odpow iada za dostarczenie pisma.

2,2«
2,90

2,00
2,92
3,22

■Wydawca: NABOIKIW A

R edaktor naczelny : .1 AN DRZEW 'IECKI.
.Gazety G dańsk ie j": W ilhelm  Grim sm ann, G dańsk, Kaszabiscber

UWAGI :
N ajm niejsze ogioszen ie  drobne liczym y »*  10 słów . Ogiosacnła 
drobne p rzy jm u jem y jedyn ie  d o  50 s łów , p ow y że j — liczym y 
w edług rozm iaru. Zastrzeżeń m iejsca  d !a  og łoszeń  drobnych  
nie przy jm u jem y, d la  innych  ty lk o  w ów czas, gd y  aa takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w  cenniku  20 proc. 
nadw yżk a. O m yłki, k tóre  zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszen ia, nie upow ażniają  d o  żądania zw rotu  go tów k i, ani 
też nie zobow iązu ją  A dm inistracji do bezpłatnego pow tórzenia 
og łoszen i» . Uzasadnione reklam acje b«dą uw zględniane o Ha 
zostaną wniesione do  dni S-roiu od  daty  ukazania się o g ło ­
szenia, lub  od  daty  otrzym ania  rachunku . P rzy sądow ym  
ściąganiu należności rabat upada. Za term inow y druk  i prze­

pisane m iejsce ogłossen ia  A dm inistracja  nie odpow iada.

R edaktor odpow iedzialny
SrCifcKA W Y D A W N IC ZA , Sp. z -odp. _  . .  .  .  u  m  aa M

A drea  redakcji i administracji» Taruć, aal. Bydgoska M . TaL 29-70, 28»80

Markt 2J, I. p.
Oznionkam i Drukarni KobotnieaeJ, 8#.

Konto P. K. O. nr. 203>I41.
* <HW. odp. w Toruiiiu .
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W  k r a j u  S k a n d e r b e g a
miasto bohaterskiej legendyK ru ja  -

Dzikie szczyty nagich skał albań­
skich musnął cień skrzydeł wojen­
nych eskadr włoskich. Huk moto­
rów, zlewając się z głuchym odgło­
sem armat, rażących śmiercionośny­
mi pociskami malowniczo nad wy­
brzeżem położone miasto portowe 
Durazzo — zbudził drzemiące w nie­
dostępnych wąwozach górskich echa 
bohaterskich walk, toczonych pod 
wodzą Skanderbega z najazdem tu­
reckim .Od 1445 d ol475 r. szczepy al­
bańskich górali napadały załogi tu­
reckie, niszczyły ich zamki warow­
ne, niepokoiły drogi, którymi najeź­
dźca wdzierał się w głąb małego gór 
skiego kraiku, posiadającego decy­
dujące znaczenie dla zdobywczych 
władców Bałlcanu.

Albania w rękach Turcji to nie tyl­
ko zapewnienie przewagi na Adria­
tyku i paraliżowanie akcji dum­
nej Wenecji, prowadzącej nieustan­
ną walkę z zalewem muzułmańskim, 
odcinającym jedne po drugiej wszy­
stkie drogi handlowe republiki, ale 
równocześnie utrwalenie władzy 
półksiężyca na Bałkanach, której ko 
nieć zobaczyć miał dopiero wiek XX 
Ośrodkiem tej walki było małe gór­
skie miasteczko Kruja, gdzie do dziś 
wznoszą się ruiny zamku Skander­
bega. Położone na północ od stolicy 
kraju —- Tirany, w odległości 25 km, 
jest ono celem licznych wycieczek 
turystycznych. Piękno dzikiej, pier­
wotnej przyrody tworzy wspaniałe 
tło dla bohaterskich legend, prze­
chowywanych w podaniach i pieś­
niach ludowych. Przyroda i lud — 
wśród niej żyjący, przechowujący 
wiernie z pokolenia na pokolenie pa­
mięć wodza z bohaterskiej epoki 
walk z zalewem tureckim — wszyst 
ko to przykuwa turystę, szukającego 
na dzikich urwistych szlakach gór­
skich emocji głębszych niż je mcże 
dać sama egzotyka nowego środo­
wiska.

Pokonane w nierównej walce z 
janczarami tureckimi góralskie
szczepy albańskie tu się cofały i tu 
zbierały nowe siły do dalszych bo­
jów. Dla Albańczyka Kruja jest sym­
bolem idei wolnoścL Z dumą
pokazują przewodnicy miejscowi tu 
rystom ruiny zamku bohatera walk 
wolnościowych — Skanderbega, któ­
rego dalekim potomkiem jest obec­
ny król-wygnaniec, Achmed Zogu.

Wśród urwistych skał żyją jeszcze 
potomkowie bojowników z tamtych 
czasów, waleczni i dzicy, jak oni. — 
Walka jest żywiołem tych szczepów 
górskich. Każdy Albańczyk — mówi 
jedno z przysłów — rodzi się po to, 
aby umiał celnie strzelać. Strzelcy 
z nich są doskonali. Na widok zdoby­
czy w postaci kozicy górskiej czy in­
nego zwierza — czarne, głęboko osa­
dzone oczy nabywają dzikiego, ty­
grysiego prawie blasku. Przykłada­
jąc broń do oka Albańczyk uśmie­
cha się tym uśmiechem pewnym zwy 
cięstwa. Wzięcie celu na muszkę 
trwa jedno mgnienie oka. Pada 
strzał rzadko kiedy chybiony. Z ta­
kim strzelcem, w połączeniu z jego 
zaciekłością w boju, niełatwą była 
walka, jaką od zamierzchłych cza­
sów toczyć musieli wśród albańskich 
gór liczni zdobywcy tego kraju, któ­
ry ulegał jedynie przewadze liczeb­
nej i doskonalszej organizacji. Tak 
było od najdawniejszych czasów. 
Legiony rzymskie, które tędy słyn­
ną drogą „via Ignatia“ przedzierały 
się na Bałkan, niejedną krwawą wal­
kę stoczyć musiały ze szczepami al­
bańskimi, zanim nad krajem tym

zapanowały zwycięski« Oł-fy ceza­
rów rzymskich.

W  zmiennej dziejów kolei kraik 
ten był pod panowaniem Bzancjum, 
potem szczepów normańskich repu­
bliki weneckiej, wreszcie Turcji, któ 
ra pozostawiła najtrwalsze piętno w 
werzeniach, zwyczajach, a nawet 
zewnętrznych formach życia ludno­
ść ialbańskiej. W  przeciwieństwie bo­
wiem do Rzymian, dla których Al­
bania była tylko stacją przejściową 
na drodze ich ekspansji na wschód 
i południe, czy do Wenecjan, którzy 
zawładnąć zdołali jedynie wybrze­
żem, trzymając silnie w swych rę­
kach port Durazzo — Turcy zdołali 
przeniknąć wszystkie dziedziny ży­
cia i wszędzie wywrzeć swój wpływ, 
który dziś jeszcze widoczny jest w 
typie albańskim w formach codzien­
nego życia, tak bardzo zbliżonych do 
Wschodu. Gdy pobrzeże nosi dziś je­
szcze wyraźne ślady krzyżujących 
się tu kultur bizantyńskiej i rzym­
skiej, wnętrze przeniknięte, jest cywi­
lizacyjnymi wpływami tureckimi, 
pod którymi chowa się pierwotna, fa­
natycznie do wolności przywiązana 
— dusza tego ludu;

Nowy sposób demonstracji bezrobotnych angielskich

Bezrobotni niosą olbrzymią pocztówkę zaa dresowaną do premiera Chamberlaina

„UWAGA! SCHYLIĆ SIĘ“ !
brzmi ostrzeżenie nad wejściem do an iel­
skiego okrętu transportowe* wojskowego 
„Dilware". Nie dotyczy to jednak obn mal­
ców, którzy wchodzą na okręt w porcie 
Southampton, by razem z ojcami żołnierza­
mi odpłynąć do Palestyny. Żonaci żołnie­
rze angielscy mogą ze sobą zabrać rodziną, 
gdyż wyjeżdżają na dłuższą służbą do Pa­

lestyny.

Mowy
rod ia i ub$*?Dieczeń

W  Lozannie powstało nowe towa­
rzystwo ubezpieczeń, które postawi­
ło sobie jako cel zapewnienie ludziom 
zamożnym, naturalnie za odpowied­
nio wysoką premią, stałego pobytu 
w luksusowych hotelach i to nie na 
czas bylejaki, bo aż dożywotnio.

Wśród amatorów tego typu ubez­
pieczeń znalazła się spora liczba An­
glików i Holendrów. Ubezpieczeni, 
których nazwiska otoczono dyskre­
cją, mogą gdy zechcą ,wybrać sobie 
jako miejsce zamieszkania każdą 
miejscowość w Szwajcarii, na Rivie- 
rze, w Paryżu, Algierze etc. Akcjo­
nariuszami towarzystwa asekuracyj- 
neg osą znani bankierzy szwajcarscy 
oraz właściciele wielkich hotelów, 
Kapitał towarzystwa wynosi 3 milio­
ny franków szwajcarskich.

DBAJCIE 0 SWOJE ZDROWIE
Przy Chorobach: ŻO ŁĄ D K A . K IS Z E K ,  W Ą T R O B Y , 

przy K A M I E N I A C H  ŻÓ ŁC IO W YC H . W Z D E C Ili 
H RZU CH A, O D B IJ A N IU  SIE. L U B  SKŁO N N O ŚC IA C H  

stosuje się; „SZWAJCARSKIfl 
G O R Z K IG  ZIOŁA" Gąsecklego, naturalny łagodny 
środek przeczyszczający, ułatwiający funkcje orga­
nów trawienia, stosowane również przy nadmienię/ 
otyłości. Sprzedają apteki l składy ftoteom».
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J. F. WITT KOP Autoryzowana, adaptacja ,
Eugeniusza Batuckiego i

Lagache osądził, że smutna uroczystość wy­
padnie znacznie okazalej, jeśli z Neapolu do Sor­
rento przewiezie wodą zwłoki Soederlunda i jego 
szofera. W Santa Lucia przeładował trumny na 
statek pocztowy, który wyrusza w południe, pły­
nie wdłuż wybrzeża do Sorrento i stąd po krótkim 
postoju udaje się na Capri.

Trumny stały obok siebie na przednim po­
kładzie, ściągając nieśmiałe zaciekawione spoj­
rzenia z daleka trzymających się podróżnych. W i­
dok 2-ch dużych drewnianych skrzyń z krzyża­

mi na wiekach i z wieńcami ze zwiędłych kwia­
tów nasuwał ponure myśli o śmierci, zbyt jaskra­
wo kontrastował z pięknym wieczorem i z bujnym 
przepychem wiosny. Ruchliwy tłum wycieczkow- 
ców, kupców i barwnie ubranych wieśniaków 
przycichł na tylnym pokładzie.

Przy trumnach pozostali tylko Lagache i A  na 
stazio. Obaj siedzieli w zupełnym milczeniu na 
składanych krzesełkach, zmęczeni uroczystościa­
mi pogrzebowymi w Awignonie i bezsenną nocą 
W wagonie.

Anastazio szeptem odmawiał modlitwy, ury- 
iWał w pół słowa, zapadając w drzemkę, budził się 
przestraszony i z podwójną energią poruszał bez­
dźwięcznie wargami. Lagache od czasu do czasu 
¡odwracał głowę i spoglądał na uwieńczony piu- 
¡ropuszem Wezuwiusz, na którego zboczach bie­
lały gęsto rozi’zucone wioski tonące w srebrzy­

stym gąszczu drzew oliwkowych.
Obaj byli zadowoleni, że podróż miała się ku 

końcowi. Lagache ciągle chwytał w locie za melo­
nik spadający z kolan, Anastazio skubał baczlci 
i pocierał nieogoloną brodę. W Lle godzin spędzi­
li razem — z początku zamienili kilka zdań, potem 
umilkli, ponieważ nie mieli o czym rozmawiać. 
Teraz słuchali tępo jednostajnego hałasu maszyn 
okrętowych i z utęsknieniem marzyli o łóżku.

Z najwyższego tarasu willi Brygida spotrzeg- 
ła długi, powoli zbliżający się ogon czarnego dy­
mu. Statek pocztowy „Mercellina“ dobijał do Ca- 
stellamare.

Wszystkie czynności, połączone z przyjęciem 
żałobnego transportu, Brygida przekazała gospo­
dyni. Nie czuła się na siłach myśleć trzeźwo o ta­
kich sprawach jak wynajęcie łodzi z odpowiednią 
załogą, przygotowanie sali na parterze, przyrzą­
dzenie posiłku dla towarzyszących trumnom. 
Robiła to Signora Boccadoro zalewając się gorzki­
mi łzami.

Brygida patrzyła na statek', który odbił od 
Castellamaro i płynął ku Sorrento; czarny dym, 

unoszący się z komina, wisiał nad pokładem jak 
żałobna chorągiew. Czy możliwe, że wieźli napraw 
dę jej wuja, jej ukochanego wuja Svena?

Już widziała zupełnie wyraźnie stary pękaty 
kadłub, cienki prostopadły komin i biały mostek 
kapitański. Zawyła syrena przywołując łódź z 
Sorrento; statek zarzucił kotwicę, ostro zgrzyt­
nęły łańcuchy.

Po chwili od przystani należącej do willi, od­
dzieliła się duża szeroka łódź suto przybrana gir­
landami zieleni, siedziało w niej ośmiu na czarno 
ubranych wioślarzy.

Wolno, stopień po stopniu, zeszła Brygida 
z tarasu głównego, przeszła przez park, lecz za­
wahała się przed kamiennymi schodami pro­
wadzącymi ku wybrzeżu. * ■*■*&#**&*#’'■

Z pokładu statku doleciał z wiatrem gwar gło­
sów — spuszczano trumny do łodzi. Żegnając je 
łowy masztu spełzła zielono-biąło-ćzerwona fla­
ga. Potem „Mercellina“ zawróciła i zaczęła się od-

dałać. Na rufie tłoczyli sie podróżni.
Brygida spuściła się po stromych schodach 

wykutych w skale. Na przystani już czekała sig­
nora Boccadoro w otoczeniu całej służby. Łódź, 
głęboko zan urzona w wodę, sunęła dość szybko 
na wiosłach ośmiu silnych rybaków.

Dreszcz wstrząsnął dziewczynę. Nie rozumia­
ła, co się z nią dzieje, lecz myślała, że teraz za nic 
na świecie nie zstąpi na wilgotny piasek wybrze­
ża. Stojąc na piątym stopniu patrzyła ponad gło­
wami służby na łódź dobijającą do przystani. 
Pierwszy wysiadł mężczyzna małego wzrostu 
z melonikiem w prawej ręce, w czarnym surducie 
i w niepomiernie długich trzewikach o zakrzy­
wionych w górę szpicach.

Skłonił się uroczyście obecnym i z teatralną 
dostojnością usunął się na bok. Potem rybacy wy­
nieśli na pasach ciężkie trumny.

To nie może być wuj Sven... —• myślała w kół­
ko Brygida. Prawdopodobnie przemawiała w niej 
młodość zawsze buntująca się przeciw śmiercL 
W każdym razie dziewczyna już nie chciała pa­
trzyć na orszak pogrzebowy formujący się według 
wskazówek niezmordowanego Lagache‘a. Pom­
knęła na górę, wbiegła do swojego pokoju i zam­
knęła się na klucz. W  jej uszach dźwięczało bez 
przerwy rozpaczliwe zawodzenie signory Bocca­
doro.

Później, gdy już noc zapadła, zawołała do sie^ 
bie Ananasa. Hiszpan opowiedział —■ swoim zwy­
czajem bardzo bezładnie — wszystko, czego był 
świadkiem lub co słyszał od Lagache'a, nie po­
minął nawet milczeniem spotkania z diabłem.

Brygida utwierdziła się ostatecznie w prze­
konaniu, że jej ukochany wuj Sven żyje.

Nie chciała rozmawiać z Lagachem, nie chcia­
ła spojrzeć.na trumny i w ogóle oświadczyła sta­
nowczo, że nie wyjdzie ze swojego pokoju ku ci­
chej rozpaczy signory Boccadoro, na którą spadł 
cały ciężar robienia honorów domu. ^

Następnego dnia, to jest w piątek', gdy dopiero' 
świtało. Brygida wyszła z domu i iid.ał.ą się do Ne­
apolu  -  : i—  ------ (Ciąg flalszy nastąpi).


